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Obrona narodowa. 


Otrzymujemy następujące zawiadomienie : 

Na poufnem zebraniu obywateli, odbytem w 
niedzielę d. 14 bm. w sali Rady powiatowej po- 
wzięto następujące uchwały : 

1. Na wniosek dra Faustyna Jakubowskiego: 

Zakupywanie towarów w Prusach u- 
ważamy za występek przeciw obowiązkom 
patryotycznym — -` 

z dodatkiem dra Jordana: 

a zaspakajanie potrzeb życia w kraju 
i o ile możebne wyrobami krajowemi jest 
obowiązkiem obywatelskim. 

2. Na wniosek p. Romanowicza: 

Wybrać komisyę z 7 członków, której 
w wykonaniu pierwszej uchwady - poru- 
cza się: 

a) aby zawezwawszy znawców 
z wszystkich gałęzi przemysłu, 
zbadała źródła, z których można sprowa- 
dzać towary w miejsce sprowadzanych 
dotychczas z Prus; 

b) aby zbadała wnioski pp. Korne- 
ckiego i Mrazka co do zawiązania 
Towarzystwa tantiemowego. 


ż 
f 


Szczęść więc Boże tej pracy! byle tylko w niej 
nie ustawać, byle tylko nie był to, jak często u 
nas bywa, słamiany ogień — ale początek rze- 
czywistej produkcyjnej pracy, mającej się przy- 
„czynić do zachowania i rozwoju sił narodowych. 
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Nowe projekta germanizacyjne. 
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Jeszeze nie koniec! — Rozpoczęte w Berlinie 
dzieło eksterminacyjne postępuje dalej. Oprócz 
przedstawionych już sejmowi pruskiemu trzech 
„projektów do ustaw przeciw Polakom, a miano- 
wicie projektu o wykupnie ziemi, w rękach pol- 
skich właścicieli będącej i dwóch projektów u- 
staw, dotyczących szkoły i obowiązkowego nau- 
iczania, rząd pruski ma wnieść do sejmu — jak 
połurzęde wnie zapewniają, cztery jeszcze ustawy 
represyjne dla W. ke, POziteiwsicgó I Prus Z% 
chodnich, a może i dla okręgu regencyjnego U- 
pola, a mianowicie w sprawie obsadzania posad 
lekarskich w wojsku i w powiatach przez Niem- 
ców — w sprawie języka i jeszeze dwa projekta , 
w sprawach szkolnych. Siedm przeto ustaw ma 
dać dopiero całkowity obraz bismarkowskiej fu- 
ryi. Służalcza większość sejmu pruskiego otrzyma 
nowy bodziec dla polakożerczych zapałów i zno- 
wu będzie mogła gwałcić regulamin obrad sejmo- 
wych, wielcy zaś uczeni niemiecey w rodzaju 
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można go uważać jako niemożliwy i nie nadają- zostawiam każdemu nieuprzedzonemu sąd, czyjpo owej smutnie pamiętnej mowie, 
cy się nawet do dyskusyi, pomimo, że według trybunał w takich czasach i wobee takich |jaką w ostatnich dniach wypowiedziano, a która 


mego przekonania zawiera 
konstytueyi, że jednak zastrzegamy sobie, iż 


on ukrócenie wpływów okaże się bardziej opornym, aniżeli wy-|wszędzie, gdziekolwiek prawo i wol- 
„brany parlament. 


ność nie stały się jeszcze czezem sło- 


wniosek ten w komisyi i w pełnej Izbie — gdy-| Tym zaś, którzy tak wysoko cenią wyrok, śei-|wem i nie poszły do rupieci (oklaski), 
by się do niej dostał — z całą siłą głębokiego słemu brzmieniu ustawy dokładnie odpowiadający, wywołała oburzenie i przerażenie 
przekonania zwalczać będziemy, jako niebezpie- a tak nisko cenią korzyść szerszego udziału oby- | (Żyte oklaski po prawicy) po tej mowie, w któ- 
czne i szkodliwe ograniczenie naszych praw kon- | wąteli państwa w ustawodawstwie i sądownictwie, | rej obok niesłychanego wybuchu naj- 


stytueyjnych. (Brawoi brawo! z prawicy). 
Żadnego wniosku tej doniosłości co ten, 

można rozważać odrębnie, bez związku z równo- 

czesnemi innemi wypadkami, z całem w około 


|radziłbym, ażeby gdzieindziej nawrotu tego spró- A £ , 
nie'bowali, i naprzykład wnieśli o zniesienie są-|poniżoną i upokorzoną została i od 
„dów przysięgłych, 


a zastąpienie ich uczonymi 
sędziami. Niewątpliwie bardzo bliską jest analo- 


położeniem, z danemi stosunkami; takie bowiem |gia stosunku między sądem przysięgłych a u- 
pojmowanie prowadzi do jednostronnego sądu, a|czonymi sędziami z jednej, zaś między parla- 


sąd jednostronny do błędnych wniosków. 


mentem a trybunałem sądowym z drugiej strony. 


brutalniejszej nienawiści rasowej 
wszelkiego nprawnienia i przyszło- 
ci edsądzonę reprezentacya ludu, 
którą największy naród Europy krwią swoją zdo- 
był sobie i zasłużył, po mowie tego męża, u 
którego zwykł po słowach iść czyn — nie może 


Otóż cała obrona wniosku, tak ze strony JE. | Tu a tam jest ta wielka różnica w pojmowaniu | nikt nieuprzedzony i uczciwy nie dopatrzeć i 
posła Coroniniego, jak i ze strony posładr. Ja-|rzeczy i w sposobie wyrokowania, że jedni czują przeczyć, jakie niebezpieczeństwa gro- 
ques'a, dowodzi takiego jednostronnego, przewa- |się być ściśle związani postanowieniem ustawy, 


żnie jurydyczno-teoretycznego pojmowania proje- 
ktu, sztucznie, że ta” rawiem, od istotnych sto- 


drudzy zaś według wiedzy swej i sumienia, we- 
dług swobodnego uznania sądzą. Tak więc z je- 


sunków dahej chwili oderwanego. W ten”spogćh | dnej strony tam uczeni sędziowie, tu trybunał — 
pojmując wniosek, zdawało się na pierwszy rzut|z”arngiej tam sąd przysięgłych, tu parlament — |po gorącom przemówieniu hr. Coronini — zu- 
i niewątpliwie ieuknione wadliwości wyroku we-! pełnie nieświadomie i bez zamiaru, nie mniej 
dług swobodnego znikaja. przsięgiych wyjac: | ue nie bezskutecznie popierają takie wnioski, 


oka, iż wiele za nim przemawia — i bardzo pn 
|two można było udowodnić, że prawo parlamen- 


tu do sprawdzenia wyborów powoduje nie jedną 
niewłaściwość i wadliwość, jak zresztą zawsze 
wykonywanie jakiegokolwiek prawa. Tu jednak 
zaraz zarzucić można, że w ostatnim sześciole- 
tnim okresie ustawodawczym rażąco niesprawie- 
dliwe załatwianie rugów wyborczych nie było ani 


żą europejskiemu konstytucyonali- 
zmowi. (Oklaski na prawicy — długo trwałe 
poruszenie w całej labie). 


Zapewnie nieświadomie — nie wątpię o tem 


częściej się powtarzały, w skandalicznych wypad- |jak dzisiejszy, poczynające się dzieło podkopy- 
kach uwolnienia obwinionych , w rażącem naru'|wamie i ruiny parlamentarnego systemu. (Oklaski 


szeniu ustawy i t. 


p. — aniź:li przy sprawdza- |na prawicy.) Śmutnó 6, a-Zdńazem bardzo cha- 
niu wyborów przez parlamenty. A mimo to wi- |rakteryzujące apatyę i obojętność 


praw kon- 


dzicie Panowie, że wyobrażenie o wysokiej war- |stytucyjnych, które dziś opanowały wielkie masy 
tości udziału obywateli w sądownictwie tak głę- |ludności, że zamach stanu, dokonany w ostśł ich 
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e) aby zajęła się sprawą zawiązania 
Towarzystwa zachęty krajowego 
przemysłu; 


| liczniejsze ani bardziej jaskrawe, niż w sesyi po- 
(przedniej, i że Izba, obecnie zgromadzona, a w 
| znacznej części z nowych złożona członków, nie 


boko zakorzeniło się w poczuciu ogółu, że z wy-|dniach — działo się to między 26 stycznia i % - 
jątkiem smutnych czasów systematycznej, ogólnej lutego — przeszedł prawie niespostrzeżenie i nie 
reakcyi, jednak sądy przysięgłych , raz zaprowa- wzbudził współczucia dla tych, którzy nim zo- 


Rudolfa Gneista będą się popisywali rabulisty- 
czną erudycyą, stając w obronie rządu, gwałcące- 


_koyjne. Zgromadzenić niedzielne- było 
Jisan p 


d) aby zwołała powtórne zebranie ce- 
lem zdania sprawy z powyższych czyn- 
NOŚCI. 

Do komisyi tej zostali wybrani pp. Biasion 
Alfred, dr. Jakubewski Faustyn, Kwiatkowski 
Jan. Mirtenbauw Eranuel, Romanowicz Tade- 
usz, dr. Weigel F.rdynand i Zieleniewski Leon. 

z Ksawery Konopka. 
przewodnicz:'y poufnego zebrania. 


wpa 
Powyższe doniesienie z pewnością, radośnie bę- 
dzie przyjęte przez wszystkich, którzy czują po- 
trzebę odpornego działania przeciw ekstermina- 
cyjnej akcyi pruskiej, dzłałania, mającego zara- 


go na każdym kroku konstytucyę. Dla otrzyma- 
nia teki ministeryalnej warto utopić w uczonych 
na pozór dedukcysch resztki poczucia sprawie- 
dliwości i godności. Zwykła rzecz! 


R E 


Mowa posła Ottona Hausnera 


miała jeszcze sposobności Ściągnięcia na siebie 
w tej mierze zarzutów lub nieufności. To prze- 
mawia przeciw nagśości wniosku. 

Gorzej jednak powiodło się wnioskodawcom z 
dowodem, że trybunał sądowy zawsze i wśród 
wszelkich stosunków sądzić będzie bardziej przed- 
miotowo, i okaże się mniej przystępnym dla 
wpływów zewnętrznych. niż wybrane ciało repre- 


na posiedzeniu Izby poselskiej uustryackiej Rady zentacyjne, że trybunał sądowy będzie — jak po- 
państwa z dnia 12 b. m. w sprawie wniosku | wiedżiał poseł dr. Jaques — delikatne prawni- 
Coroniniego o utworzenie trybunału do spraw- | cze subtelności ściślej rozważał, że dokładniej 


dzania wyborów. 


przestrzegać będzie formalności i paragrafów. Czy 
jednak będzie un sądził bardziej odpowiednio du- 


Gdyby dzisiaj, przy pierwszem czytaniu wnio-jchowi ustawy wyborczej (smiech æ lewicy), niż 


sku JE. posła Ooroniniego był zachowany da- 


+b dźwignąć własne nasze siły produ-lwniej dość ogólnie przestrzegany zwyczaj, iżby 


iczne — a widzieliśmy: iag i EE 


 Biodniego obywatelstwa ; wiejskiego, uniwersytetu 


jagiellońskiego, świata fmansowego, prawników, 
przemysłowców, kupców, dziennikarzy i litera- 
tów — widzieliśmy zresztą, co najważniejsza, Za- 
stąpione w tem zebraniu wszystkie odeie- 
nia polityczne, Uchwały zapadły jednogło- 
śnie albo tylko przeciw dwom "ub trzem głosom. 

Z prawdziwem zadowoleniem Zaznaczamy ta- 
kże, iż w powyższych uchwałach znalazły wyraz 
zapatrywania, które od początku sprawy wydala- 
nia rodaków z Prus, a zwłaszcza od ostatzich 
zajść parlameniarnych w Berlinie, pismo nasze 
wyrażało. A jeżeliśmy w artykule „Obrona na- 
rodowa“ w N. 382 N. Reformy wyrazili na- 
dzieję, iż rozpocznie się akcya zbiorowa ku 
wyrugowaniu wyrobów pruskich, iż fachowi lu- 
dzie zastanawiać się Deda i, 
i że’ powinno to doprowadzić do dalszej akcyi, 
mającej na celu podniesienie produkcyi 
krajowej to w uchwałach niedzielnego zgro- 
madzenia widzimy krok ważny ku zrealizowaniu 
tych myśli. 


TARAS z WOROCHTY. 


Nowelła z życia ludu huculskiego. 
Przez 
Juliusza Turczyńskiego. 


2 (Ciąg dalszy.) 

Pojrzała na swe ręce koścista, — pojrzała na 
piersi wychudłe, gdzie żebra z po za skóry wy- 
stawały — żółtej, pomiętej — i zamyśliła się. 
A przecież ona niegdyś była piękną i hożą i stroi- 
ła się w kwiaty !... Swiat się do niej wtedy u 
śmiechał. 

Było to przecież nie tak bardzo już dawno? 
Ah! stawały jej w oczach te chwile, gdy ou za 
nią gonił i czarnem pożerał okiem młodą dziew- 
czynę.... Czemuż potem inaczej się stało?... 

Ha! Bóg jej nie dał mienia — nie dał też 
doli ! 

Chwilami podnosiła się, jakby chciała przywo- 
łać tu kogo... wymawiała imię jakieś przez sen— 
a czasem i nie przez sen. Zali to imię było jej 
dziś jeszcze drogiem ?... 

Ale już czuła, że myśli jej, raz wraz rozrywa- 
ne, w coraz mętniejsze przechodzą wiry i kręgi... 
Jakiś szum i zamęt nie daje nie już rozpoznać 
z tego, co Bię koło niej działo. Dni dawne — dni 
przeszłości — mięszały się w głowie z migocącą 
w oczach zielenią trawy na dworze i szumem ga- 
łęzi a trzeszczeniem smereczyny, na której leża- 
ła. I czuła, że wszystko w coraz mętniejszy prze- 
chodziło zamęt — nareszcie zachodziło jakby w 
mgłę. Nic ją już nie bolało, — niczego nie pra- 
gnęła. Dochodziło do uszu jeno słabe... coraz 
już słabsze... dygotanie jakieś nieokreślone... 

I po chwili nie już nie wiedziała. 

Leżała tak godzinę... jednę. .. drugą; nie 
ruszając Się wcale, — bardzo cicha i bardzo 
spokojna — ale jakaś mito insza, — bardziej 


m. tylko wnioskodawca zabrał głos dla poparcia 
"swego wniosku, byłby może nie prosił o głos, ale 
oczekiwał drugiego Czytania, aby wyrazić moje 
w tej sprawie przekonanie. 

Gdy jednak oprócz wnioskodawcy jeszcze i 
„drugi mowea, którego wysoko szanuję, w dłuż-i 
szym wywodzie bardzo gorąco i wymownie bro- 
nił wniosku, czuję się obowiązanym, do tego za- | 
pału dolać nieco wody chłodnej rozwagi. (Ozna-| 
ki sadowolenia z prawicy). Czuję się do tego o- 
bowiązanym, w przeciwnym bowiem razie, gdy- 
by po tak usilnem zalecaniu wniosku, tak daleko 
i ta głęboko „sięgającego, ja i moi przyjaciele 
polityczni byliśmy głosowali, według życzenia 
wnioskodawcy, za odesłaniem wniosku do komi- 
syi, łatwo można było przypuszczać, że nie prze- 
ciw temu nie mamy do zarzucenia i na wniosek 
się zgadzamy, e wobec wielkiej doniosłości spra- 
wy, nie może nam to być obojętnem, 

Oświadczam przeto, imieniem moich polity- 
eznych przyjaciół, że wprawdzie wniosek JE. 
posła Coroniniego chcemy przekazać komisyi, i to 
tej, którą on wnosi, ponieważ pochodzi on z tak 


wybrany parlament, to inne *pytanie. 

Że sędzia, gdy jest wogólą człowiekiem rzotel- 
nym, w sprawach prywatnych sądzi przedmioto- 
wo, to jeszęze” nie daje zupełnej rękojmi, iż ró- 
wnież bez uprzedzenia sądzić będzie, gdy rzecz 
idzie o sprawy publiczue, tam, gdzie jest w grze 
polityczne wyznanie wiary i narodowość. Wszak 
sędzia, jako członek społeczeństwa, nie może 
inaczej czuś, niż każdy inny człowiek, Wszak 
nie przestaje on odbierać wrażeń przez kontakt 
zewnętrzny, wszak ma on także polityczną opi- 
nię, i dla tego jest bardzo wątpliwem, czy mu 
się uda w danej chwili o tej opinii całkowieie 
zapomnieć. Ażeby twierdzić, że rząd na 
taki trybunał żadnego wpływu wy- 
wierać nie będzie, to już jest opty- 
mizmem, zbyt daleko posuniętym. 

Prawda — możnaby jeszcze dowodzić, że try- 
bunał sądowy sądzić będzie bardziej przedmioto- 
wo i bardziej zgodnie z postanowieniami ustawy, 


w stosunkach, pannjących dzisiaj, kiedy, jak |do takich wyrażeń, 


uznać trzeba, rząd tylko bardzo umiarkowany 
wpływ wywiera na sądy. Ale wyobraźmy 
sobie inne czasy, jakich już doświadczaliśmy, 


dzone, nigdy jeszcze dotąd nie były zniesione. 
Ale przy taj tu próbie odjęcia parlamentowi: pra- 


wa sprawdzania wyborów, chodzi o rzecz zna-, 
cznie ważniejszą, znaęggie większą, jeżeli się to, 
rozważy w związku ześwszystkiem, eo od lat już 


naokoło nas unosi się w powietrzu, co w tysią-; 


cznych symptomatach coraz głośniej się objawia — 
jeżeli tę próbę weźmiemy w związku ż owym 
potężnym prądem, który się do nas zbliża, ażeby 
konstytucyonalizm i parlamentarne 
rządy w Europie podkopywać, i odej- 
mować im jednę podporę po drugiej (brawo! 
brawo! e prawicy). Szezególniej zaś odwołałbym 
się do politycznego sumienia posła dra Jaques'a 
i zapytał, czy tak bardzo nie dosłyszy, jak to u 
dają ci,- których interesem jest wydawać się tak 
głuchym, ażebj nie słyszeć zbliżsnia się tugo” 
prądu, o którym mówiłem, albo czy zamierza tej 
zbliżającej się fali takiemi wnioskami, jak obe- 
cny, wygodne wyżłobić koryto. Sądzę, że poseł 
dr. Jaques tak się zaskorupił (wesołość na pra- 
wicy) w pewnych ciasnych, teoretyczno - jarydy- 
cznych wyobrażeniach, że nie uważa, z jakim 
prądem płynie. 

Wszak dziś już mówił on z pawnem upodoba- 
niem o prawach monarchy do zatwierdzania 
woborów, o niektórych niedostatecznych ciałach 
parłamentarnych z 18 wieku, oraz z naganą 
się wyrażał o przywłaszczaniu pewnych praw u- 
dzielności przez francuski parlament, mówił o 
rewolucyjnym duchu francuskiej opozycyi, a na- 
wet przyjął za swoje wyrażenia Cassagnaca, je- 


dnego z zaciętych absolutystów (wesołość z prm-: 


wicy). Ostrzegam go jednak, bo jeżeli przywyknie 
to łatwo zniknie nieco ten 
nimbus wolnomyślności, który mu dziś jeszcze 
przyznaję. (Długo trwała wesołość). 

Do niedawna jeszcze można było zamknięte 


kiedy zewnętrzne wpływy wyłącznie|mieć oczy na to, co tu wypowiedziałem, i można 


już sztywna, a lice jej więcej było wydłużone... 
i usta otwarte, lecz oddechu nie było już ża- 
dnego. a 

A gdy się mały Taras dość już nabiegał i na- 
patrzył, poczuwszy głód dokuczliwy, pognał do 
matki, wołając jeść... 

Ale matka się nie ruszyła. 

Chłopię czekało niecierpliwe, zanim ona się 
obudzi... Lecz nie mogąc się doczekać, wypa- 
trzyło się, czemu ona spi dziś tak długo.... 

I zaczęło wołać coraz niecierpliwiej, że mu się 
przecież jeść chee — a maty nie daje. Niechaj 
go przecież gdzie zawiedzie, kędyby jej i jemu 
dali kawał korża, jak się to nieraz działo. 

Ale matka na wszystko była głucha. 


Byli i tacy, eo z litości obiecywali dziecku, 
że się mały jego obudzi, bo ona tylko tak twar- 
do dziś zasnęła. 

Chłopię patrzało na wszystko zastraszone— nie 
mogąc pojąć, co się dziś stało z jego matką.... 

Nazajutrz zbito parę nierównych desek — nie- 
ociosanych — i włożono niewiastę do ciasnej 
skrzynki... 

Przyszedł dziad siwy, zgarbiony, za nim kilku 
jeszcze chłopów ze sioła; wzięli skrzynkę na bar- 
ki i nieść zaczęli z pośpiechem. 

Chłopię to widząc, zaczęło płakać i wrzeszczeć, 
nie mogąc pojąć, gdzie oni zabierają mu matkę. 

Patrzała na to jedna ze starych kobiet i z li- 
tości odciągnęła zapłakapswciziecko, tłómacząc mu, 


Niecierpliwe zaczęło płakać — coraz głośniej, |że mały jego spi teraz... ale ci ludzie w lepsze 
wołając, że mu się jeść chce! Nareszcie zbliżyło |ją miejsce zaniosą, gdzie jej będzie dobrze — a 
się i zaczęło matkę ruszać, by się raz już obu- ; skoro się obudzi, przyjdzie już sama do swojego 


dziła, Atoli dobudzić jej nie mogło. 

A wpatrzywszy się w rozwarte jej usta i szty- 
wne oblicze, przestraszyło się, — nie mogąc po- 
jąć, coby to było. 

Dotknąwszy zaś jej rąk, uczuło zimno lodu... 
i eoś nieznanego — jakieś półsenne przeczucie 
przeszło mrowiem po kościach dziecięcia. Z prze- 
strachu pognało do chaty pobliskiej. Po chwili 
zeszli się ludzie worochteńscy. 

I poznali. eo się stało. Choć obca to kobieta, 
przybyła z Mikuliczyna, ale chrystyanyna nie zo- 
stawią przecież na śmieci1 — niepochowanego... 
Grzeszne ciało obmyto — położono ze złożonemi 
na krzyż rękoma. I zapaleno Światło. 

Chłopię patrzało na to wszystko z rozwartemi 
oczyma. Usiadło w kącie czekając, rychło się 
matka obudzi. 

— Oj, nie rychło, nieboze, zbudzi się twoja 
maty! — rzekła jedna z niewiast, które przy- 
chodziły z datkiem jałmużny ... pacierzy. 


sierotki. N 

Chłopię zdawało się niby wierzyć słowom nie- 
wiasty — ale wkrótee się wyrwało i dogoniło 
niosących matkę jego. 

Atoli bojąc się, by je z drogi nie zawrócono, 
umilkło i szło niby spokojne — a ludzie, widząe 
je idące za trumną, dziwili się, jak to maleń- 
stwo tylko samo jedno szło za trumną czło- 
wieka. 

Ani dzwony nie dzwoniły — ani było słychać 
lamentu źrembit'), nikt nie Śpiewał pieśni po- 
grzebowych — nie roiła się od ludu, oddającego 
ostatnią zmarłemu przysługę, — szedł tylko po- 
chód cichy, pospieszny, — dziad z krzyżykiem 
i czworo chłopa, wynoszących czemprędzej czło- 
wieka, by nie zawadzał dłużej na świecie.... Za 
nimi biegło dziecko, — a że biegło bez krzyku, 
nikt na to nie nie mówił. 


1) Trembita, na dwa sążnis długa trąba z drze- 


— I gdzie się to teraz podzieje ? — powiedział į wa świerkowego, korą brzezową okręcona, na której 


ktoś drugi, patrząc się na małego sierotkę, jak-| grają huouli na pogrzebach żałosnemi tony. 


by nie na boże stworzenie. 


Grają 
na niej również i na połoninach. 


wysoko szacownej strony, ponieważ dalej nieja potężne tylko z góry płyną — a po-|było uważać to za przesadę i pessymizm. Ale 


Słońce zaś, czerwono zachodząć , patrzało po- 
sępnie na ten pogrzeb samotny. fet 

Wkrótce weszli między mogiłki na niewielkie 
wzgórze i tu zatrzymali się nad świeżo wykopa- 
nym dołem. Dziadek ze siwą brodą przeżegnał 
trumnę i zmówił pacierz — drudzy zaś zaczęli 
spuszezać ją czemprędzej do dołu... 

Chłopię, gdy to ujrzało, chwyciło się obu rę- 
kami za trumnę i zaczęło wrzeszczeć okropnym 
głosem, nie mogące zrozumieć, ec oni chcą zro- 
bić z matką jego.... 

I musiano oderwać chłopię , które rozpłakane, 
wrzeszczące, zawiódł dziad do sioła, — w czom 
mu pomogła nadybana po chwili niawiasta, bo 


dziecko się rwało, chcąc biedz koniecznie do| k 
s|śpiechem. myśląc, że ona tam się kryje. Nie mo- 


matki. 

Z litości przetrzymała kobieta u siebie sierot- 
kę, dała mu nieco placka owsianego — i wytłó- 
maczyła, że maty spi tylko, a za trzy dni obu- 
dzi się i będzie zdrowa. , 

Dziecko się wypatrzyło i jadło chleb en ze łzami. 

Posiliwszy się — zmęczone nareszcie, stru- 
dzone — płaczem i chaosem myśli napół sen- 
nych , zasnęło na ławie. 

I tak spało twardo aż do rana. 

Gdy otworzyło oczy, było już słońce wysoko. 
Zaczęło się dziecko teraz rozglądać, — a nie wi- 
dząc matki swojej, tylko jakąś obeą, krzątającą 
się po Świetlicy niewiastę, która teraz już nań 
nie zwracała uwagi, — patrzało zdumione, co to 
się stało ?... s l s 

Ale wnet przypomniało sobie dzień wezoraj- 
szy. Wyszedłszy zatem po cichu na dwór zaczę- 
ło się rozglądać, czy kto mie widzi, lub czy dzi- 
siaj obca ta niewiasta znów go nie zatrzyma. 

Ale daremna twa dziś obawa, dziecię sieroce! 
Kobiecie obeej ani w głowie, kędy się ty chcesz 
teraz obrócić I d 

Poszło też jakoby instynktem wiedzione, drogą 
tą samą, oglądając się z obawą, czyli kto za niem 
nie goni. Chwilami przystawało, wiarkując — to 


stali dotknięci. Co prawda, zamach ten wyda- 
rzył się w mosłym kraiku, w Danii, która jednak 
miała dotychczas rządy konstytucyjne, niekiedy 
nawet bardzo wolnomyślne. Po długoietniej bez- 
„owocnej opozycyi przeciw nienawistnemu samo- 
, władnemu ministeryum odrzucił duński Folkething 
' cały budżet, a wtenczas ukazał się dekret króle- 
|wski, nakazujący egzekwować podatki, których 
odmówiono, i wybierać nieuhwalone kwoty, podo- 
‘bnie jak niegdyś we Franeyi osławiony dekret 
"Karola" X, który pozbawił tego monarchę tronu, 
a ministrów jego naraził na piętnostoletnie wię- 
zienie. Dzisiaj nikt nawet nie zwraca uwagi na 
taki akt samowoli. Ale pocóż sięgać do Danii? 
ie widzimy i u nas początkowych zabie- 
wprawdzie tylko w słowach, 
i is systemu parlamen- 
arnego w CO8 N awieszonego w powia- 
'trzu nakształt trumny Mahometa między konaty- 
tucyonalizmem i abolutyzmem ? 

Takim poczynającym się ampędom nie podo- 
bna akułeczniejszej udzielić pomocy, jak właśnie 
(przez wniosek hr. Coroniniego, a w wyższym 
'jeszcze stopniu peząz prejekt—dra. Jelinka, który 
isię ukazał w broszurze, żądającej trybunału kon- 
, stytueyjnego, którego. orzeczeniu. większe sniałyby 


' znaczenie, niż orzeczenia parlamentu: (Wesołość: 


na prawicy.) Tak więc parlament, któremu mo- 
|żnaby dowolnie narzucać członków lub też ich 
usuwać, nie miałby piawa ani stows. na to po- 
wiedzieć i stałby się wobec jakiegoś trybunału 
jsądem niżezej instancyi. Wszak w ten sposób 
rozpoczyna się burzenie parlamentarnej budowy, 
wszak to jest spełnieniem skrytego życzenia tych 
którzy życzą sobie pozornego konstytucyonalizmu, 
jako wstępu do sbsolutyzmu. Zróbmy jeszcze dwa 
takie kroki na równi pochyłej, a zrówaamy się 
z dawnemi francuskiemi parlamentami, o których 
dr Jaques wspominał, a których jedynem zada- 
niem było tylko zapisywanie królewskich dekretów. 


EE maa wawa E_y TO OOOO OŚ ZZOZ DOZ OOOO OOO R O _—| OD —__ORÓDÓOZÓOLÓÓ OO" | 


po kępinach smereczyny, którędy mu iść wypada. 
Czasem wracało zmyliwszy drogę. 

I tak powoli kołując, to tu, to tam, z cichym 
płaczem, trafiło między mogiłki — a chodząc od 
grobu do grobu poznało Świeże miejsce, gdzie 
jego matkę wrzucić wczoraj chciano. Lecz nie 
widząc już dołu tego, nie mogło poznać. żeby 
tam mały jego teraz być mogła. Nie, maty gdzieś 
indziej tu leżeć musi! A może już wstała, secho- 
wawszy się przed niedobrymi ludźmi ? 

I obchodziło groby, przyglądając się tu, to tam, 
ezy też gdzie ona nie przystanęła, przed niem 
ukryta. 

A gdy zoczyło krzak jaki, biegło zaraz z po- 


E grzędach wychylających się z za woryni?), to 


gac zaś nadybać jej nigdzie, zaczęło płakać, wo- 
ając jej z wielkim lamentem. 

Zanosiło się coraz więcej od ciężkiego łkania... 
„Gdy się już zmierzehać zaczęło, maleństwo to, 
biegając od miejsca jednego do drugiego — spła- 
kane — przestraszona — uciekło z obawy przed 
ciemną nocą. Parę razy potknąwszy się na dro- 
dze, upadło, lecz zaraz powstało, czemprędzej do 
wsi uciekając. 

Czekało jeszcze dni parę, spodziewając się za- 
wsze, że matka wróci. 

Lecz powoli coraz jaśniej — wśród chaosu 
sennych marzeń i przeczuć, występowała w du- 
szy jego myśl straszna: że ona już nie wróci. 

Dziecko poznało pierwszy raz w życiu, co jest... 
śmierć |... 

I patrzało już spokojne, posępne, — jakby mu 
z dniami onemi lat parę przybyło. s 

W niedoli prędko rozum się rozwija, przycho- 
dzi — doświadczenie. 

Instynktem zatem doszło dziecko do tego, C0 
innym dzieciom z trudem w mózgi wdrażać po- 
trzeba. (0. d. n.) 


4) Worynie — opłocenie s kłateg © drzewa. 


Wr. 37. 


Taka jest istotna postać rzeczy. Wisi to w po- 
wietrzu, a chcąc ocenić prawdziwe znaczenie 
wniosku hr. Coroniniego, należy go zestawić z 
tem, co powiedziałem, nie zaś powoływać się na 
Anglię i Węgry. Cóż znaczą te kulawe porówna- 
nia z Anglią lub też z Węgrami? O Węgrzech 
wolałbym wcale nie mówić, (wesołość na lewicy) 
gdyż samo porównanie znaczenia, wpływu, za- 
kresu działania i władzy parlamentu węgierskiego 
a naszego byłoby dla nas zbyt bolesnem i upo- 
karzającem. (Brawo! na prawicy). Ale Anglia! 
Dep. dr Juques przytoczył właśnie znane i po 
pularne przysłowie, iż parlament angielski może 
wszystko zrobić, tylko z kobiety nie zrobi męż- 
czyzny. Nie mogę pojąć, jakim sposobem nie 
przyszło deputowanemu Jaqnes'owi na myśl, gdy 
cytował to przysłowie, jak niestosownem jest sta- 
wianie nam parlamentu angielskiego za przykład 
Dla tego że parlament angielski, — w swojej po- 
tędze prawdziwy krezus między parlamentami — 
dla wygody, dla ulżenia sobie pracy nie uważa 
za rzecz potrzebną odbierać innym organom tego 
prawa, z którem łączy się uciążliwe zajęcie, i 
wykonywać samemu to, czem się może zająć 
kiedy tylko zechce, dla tego, że ten krezus pod 
wsględm potęgi tak działał, mamyż i my biedni 
i potrzebnjący wsparcia naśladować niewolniezo 
jego przykład ? — my, którzy nie pozwalamy ro- 
bie nigdy podwyższyć pozycyi wydatków w bu- 
dżecie, (wesołość) my którzy po większej części 
uchwalamy rezolucye, prawie nigdy nie odno- 
szące skutku, a które się nieraz nie mogą nawet 
odpowiedzi doczekać, — my, którzy zamiast roz- 
strzygnąć niejedno oddajemy to rządowi do „u- 
wszględnienia* do „możliwego uwzględnienia“ i 
do „zastanowienia się* lub do „dokładnego za- 
stanowienie się“ i sprzeczamy się jeszcze o te 
puste słowa. 

Nam niswolno pozbywać się z naszych szczu- 
płych zasobów żadnego prawa, jeżeli nie chcemy 
utracić do reszty naszej uwagi i rozminąć się z 
naszem zadaniem. (Brawo! na prawicy ) 

Zajmijmy na chwilę stanowisko naszych prze- 
eiwników, panów wnioskodawców, i przyznajmy, 
że nieraz, chociaż nie często. parlament popełnia 
n:esprawiedliwość przy sprawuzen + *vhorów, to 
jeszcze można przypaść, że krzyadz Bobui 
na jednostee, przy: 25h *5—ó-POwszechnego 
dobra, | dw nszskojenia publicznej opinii, jeżeli 
porlamegt świadczy. że zamknął swe podwoje 
zref| kimś, kogo uważano za niegodnego, by mu 

“tutaj wyznaczyć miejsce. Muszę przypomnieć 
drowi Jsques'owi, że gdy przed sześciu laty par- 
lament zamierzał zamknąć swe podwoje — stało 
się to jeden jedyny raz — i to zamknąć je przed 
pewnym finausistą sądownie n'eposzlakowanym, 
lecz używającym złej sławy, on własnie przema- 
wiał w sekcyi za unieważnieniem wyb ru, choć 
żaden paragraf tego nie nakazuje. 

Finansista ten złożył, jak wiadomo, mandat i 
wskutek tego nie przyszło do unieważnienia man- 
dstu. Pod tym zatem względem i w takich wy- 
padkach jest prawo zatwierdzauia wyborów po- 
żyteczną i skuteczną korrekturą wobec omyłek 
zaślopionych, przeknpnych lub sterroryzowanych 
wyborców, a niezawodną jost rzeczą , że omyłki 
takie zdarzają się w Austryi przy naszej Brom- 
plikowanej i przestarzałej ordynacyi wyborczej 
daleko częściej niż gdzieindziej. Nie chcezazągi 
zatem pozbawiać tego prawa. 

Odeszlemy zatem wnięz, 
do komiayi, będziemy abre pub ZU 
stkich ai? przeciw niemu walczyli z pobudek za- 
sadniczych , powyżej przytoczonych, nie zaś, jak 
to dzić półgłosem zaznaczono, s później nieza- 
wodnie głośniejszy spotka nas zarzut — dlatego, 
iżbyśmy chcieli uratować ten lub ów mandat z 
naszej prowincyi. 

W przekonaniu, że bronimy dobrej sprawy 
(wesołość na lewicy), możemy znieść spokojnie 
unieważnienie jakiegoś niepewnego mandatu. 

Będziemy się sprzeciwiali wnioskowi i pocho- 
wamy go z pomocą bożą, tak iż nie powstanie 
już z letargu i nie odwali wieka trumny gdyż 
uważamy ten wniosek za szkodliwy dla powagi i 
znaczenis tej Izby, i nie chcemy przyłożyć ręki 
do pierwszego nstawodawczego uszezuplenia praw 
parlamentu. ( oklaski na prawicy. Wielu 


posłów gratuluje mowcy ) 


Projekt ustawy językowej. 


(Dokońezsnie.) 


17. W podaniach, stosowanych bezpośrednio 
do władz centralnych, mogą strony używać języ- 
ków krajowych. 

$ 18. Do gmin i innych organów autonomi- 
eznych, jeżeli występują jako strony, stosują się 
także postanowienia $ 8 do 17. 

$ 19. Gmina ma prawo, tak we własnym jak 
i poruczonym zakresie, używać w stosunkach 
z władzami państwowemi własnego języka urzę- 
dowego lub państwowego. Gminy. mające osobne 
statuty, podlegają co do języka urzędowego w po 
ruczonym zakresie tym postanowieniom, które dla 
władz państwowych pierwszej instancyi wydano. 
Gdyby gmina używała u siebie innego języka, 
niż jednego z tych, które między językami kra- 
jowemi wyliczono, winna się znosić z władzami 
w jednym z uznanych języków krajowych lub 
w języku państwowym. 

$ 20. Autonomiczne władze powiatowe, komi- 
tety drogowe i t. p. mogą używać w swem urzę 
dowaniu jednego z używanych w powiecie języ- 
ków krajowych lub języka państwowego. W sto- 
sunkach stron z temi władzami znajdują odpo- 
wiednie zastosowanie $$ 8 do 17. 

$ 21. W stosunku stron z Wydziałami krajo- 
wemi obowiązują $$ 8 do 17. 

§ 22. Co do języka wykładowego w szkołach 
ludowych obowiązują jako reguła postanowienia 
$ 6 ustawy szkolnej z dnia 14 maja 1869. Jeżeli 
jednak w jakiej gminie szkolnej co najmniej azó- 
sta część mieszkańców używa jeszcze innego ję- 
zyka, niż drogiego języka krajowego, w takim ra- 
zie i ten język ma być używany jako język wy- 
kładowy w szkole ludowej wtedy, jeżeli po 5-le- 
tniem doświadczeniu znajduje się przynajmniej 
40 do tej mniejszości należących dzieci, obowią- 
zanych do uczęszczania do szkoły, i jeżeli ich 
rodzice lub prawni opiekunowie zażądają dla tych 
dzieci nauki w tymże języku ; jeżeli dalej repre- 
zentacys gminy, a względnie reprezentacye gmin, 
do zakresu szkoły należących, albo w gronie tych 
reprezentacyj przynajmniej trzecia część ich człon- 


ków zgodzi się na to żądanie. W takim wypad- 
ku ma być utworzoną osobna szkoła, jeżeli wła- 
dza szkolna w inny sposób temu żądaniu nie 
uczyni zadość. Obowiązek do utrzymania podo- 
bnej szkoły ustaje, jeżeli w trzech po sobie na- 
stępujących latach liczba zapisanych do tej szko- 
ły dzieci średnio mniej wynosi niż 80. 

$ 23. W szkołach prywatnych, mających pra- 
wo publiczności, może być tylko taki język jako 
wykładowy używany, który uznanym jest za kra- 
jowy ($ 7) 24 | 

$ 24. Co do użycia języków krajowych, jako 
wykładowych w seminaryach nauczycielskich, obo- 
wiązuje ustawa szkolna z dnia 14 maja 1869 

$ 25. Języki krajowe mogą być w uwzględnie- 
niu ustawy zasadniczej z dnia 1 grudnia 1867, 
art. 19 al. 3, używane jako języki wykładowe 
w szkołach średnich w miarę ich nadawania się 
do pauki w tym zakresie. 

$ 26. O języku wykładowym na wszechnicach 
stanowi od czasu do czasu ustawodawstwo. 

$ 27. O ile wskutek rozporządzenia minister- 
stwa z 5 czerwca 1869 r. l. 2354, na zasadzie 
najwyższego postanowienia z dnia 4 czerwca 1869 
polski język, jako język wewnętrznej służby wspo- 
mnianych tam władz zaprowadzonym został, da- 
lej o ile włoski język w południowym Tyrolu, 
Dalmacyi i niektórych częściach wybrzeża w są- 
dach i urzędach, jako język urzędowy obecnie 
jest w użyciu, niniejsza ustawa stosunku tego 
w niczem nie narusza, ™ 


(Goin EN OTWÓR CT 
iwan Aksakow. 


Dnia 8. b. m. zmarł w Moskwie giośny pu- 
blicysta i głowa panslawistów rosyjskich — Iwan 
Akrakow. W r. 1869 zaczął on wydawać dzien- 


uik Parus, lecz wkrótce musiał zaprzestać tego! 


wydawnictwa, W r. 1860 Iwan Siergiejewicz po- 


driżował po sławiańszczyźnie, a następnie do r.. 


1665 wydawał Dień który zemkuął wezi- Ghara- 
kterysty"zoemi słowy: „Żegnaj czytelniku, niech 
rosyjska prawda wybèwi się od wszelakiego cu- 
dzoziemskiego (Wązu, który długo jeszcze mącić 
ogdzie nasze potężne, wspaniałe i głębokie naro- 
dowe morze.* W r. 1868 rozpoczął znowu wy- 
dawnietwo gazety Moskwa, później redagował 
Moskwicza, a gdy rząd rosyjski zabronił dalszego 
wydawania, Aksakow został dyrektorem prywa- 
tnego banku i w r. 1881 zaczął wydawać dzien: 
nik Ruś. 

Zmarły ideę sławiańską identyfikował z rosyj- 
ską ideą narodową. Była ona dla niego progra 
mem politycznym a zarazem artykułem prawo- 
sławnej wiary, którą uważał za podstawę sła- 
wiańszczyzny, o czem świadczy wymownie znana 
odpowiedź na adres panslawistów czeskich, prze- 
słany do Moskwy z powodu oswobodzenia Buł- 
garów, w której radził Aksakow, aby Czesi przy- 
jęli prawosławie, jeżeli chcą zostać Sławianami. 

W pojęciach politycznych był zawiłym i nie- 
jasnym i nie dorósł do wysokości swych poprze- 
dników panslawistów z r. 1840. Aksakow był wro- 
giem cywilizacyi zachodniej, przyszłość zaś Bo- 
syi upatrywał w porządkach państwowych z cza- 
sów ; rzedpiotrowych. | » 

Na rząd nie miał Iwan Siergiewics wpływa, 
ale na społeczeństwo rosyjskie wywierał potężny 
wpływ, podniecając w niem- owego „szystego na- 
rodowego ducha" do podbojów wszystkich bez 
wyjątku azczepów sławiańskich na rzecz caryzmu 
i prawosławia. Taki podbój nazywał się u niego 
 opirobodsenieni Sławian od Bałkanów do Bał- 
tyko." 

Przed ostatnią wojną turocko-rosyjską wygłosił 
Aksakow w moskiewskim aławiańskim komitecie 
dobroczynnym niemiłą dla rządu mowę polity- 
ezną, za którą niby go aresztowano, a komitet 
rozwiązano. Na kiika dni przed Śmiercią prze- 
wódca sławianofilów opisał działalność komitetu 
moskiewskiego, przez co odkrył prawdziwe cele 
wszystkich sławiańskich towarzystw dobroczynno- 
ści w Rosyi. W latach 1876, 1877 i 1878 ko- 
mitet moskiewski przez Aksakowa wysyłał setki 
tysięcy „wędrujących rubli* do Czarnogóry, Bo- 
śnii i Hercegowiny i ma tajne polecenie rządu 
rosyjskiego zaopatrywał Bułgarów w broń i amu- 
nieyę. Sam Aksakow dostarczył im 10.000 szas- 
potów i 14 dział z granatami. Po zawarciu tra- 
ktatu berlińskiego komitet moskiewski rozwiązał 
się, a gdy następnie chciano go wskrzesić, rząd 
na to nie zezwolił ze względu na Austryę, Niem- 
cy — i starą Europę, która przerażała się wi- 
draem pansiawizmu. 

Z Aksakowem runął główny filar sławianofi- 
lów, 8 raczej rosyjskich objedinietilej, których 
agen i tajnie spiskują i jawnie intrygują we wszyst- 
kich krajach sławiańskich, gdzie sieją waśń, nie- 
zgodę i nienawiść między synami jednego na- 
rodu. 

Polska i Ruś tracą w Aksakowi3 zapamiętało- 
go wroga, który bezustannie napadał na Polaków 
i Rusinów przy pomocy polskich renegatów jak 
Czajkowski i galicyjskich moskalofilów w rodzaju 
pana Naumowicaza. 

Za zmarłego pablicystę sławianofilskiego a twór- 
cę znanych słów „o drodze do Konstantynopola 
przez Wiedeń* odbywają się w całej Rosyi uro- 
czyste żałobne nabożeństwa wobec dostojników 
władz cywilnych i wojskowych, a jak donoszą 
dzienniki rosyjskie i przy udziale czeskich kolonii. 

Opowiadają niesłusznie o Aksakowie, iż był 
figura ingrata dla rządu rosyjskiego. Nie był on 
prześladowany, lecz kazano mu milczeć, ile razy 
był za głośuy. Najlepsze zaś świadectwo błago- 
nadeśnosti wystawił zmarłemu car Aleksander, 
który w telegramie kondolencyjnym, wysłanym 
do wdowy w imieniu własnem i państwa, wyra- 
ził słowa uznania dla Aksakowa, jako oddanego 
interesom Rosyi. 

Płakać może Rosys, płaczą moskalofile galicyj- 
scy „na mogile swego motoru* — jak wyraża się 
Now. Prołom — ale świadome swej godności i 
odrębności ludy sławiańskie nie uronią łzy na 
grobie „ostatniego mohikana sławianofilstwa*, po- 
gromcy postępu w Rosyi, zaszczepionego przez 
Hercena i Bielińskiego, a moralnego ojca Katko- 
wa, który bez nauk Aksakowa, zdaniem Warsz. 
Dniew.. „nie miałby cudownej mocy do wywoła 
nia podczas polskich ruchów zupełnego przewro- 
tu w opinii publicznej całej Rosyi*. 
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Przegląd polityczny. 


Kraków, 15 lutego 


Z powodu znanego telegramu ze Lwowa do N 
Fr. Presse, donoszącego o wysłaniu adresu 
przez ruskich obywateli ze Lwowa do 
ks. Bismarka z powodu wystąpienia tegoż 
przeciw Polakom, Diło w imienin całej galicyj- 
skiej Rusi uroczyście protestuje przeciw podo- 
bnemu czynowi „nisczajduchów* i wzywa ich, 
aby publicznie zaprzeczyli, jeżeli fakt jest nie- 
prawdziwym. 


Korespondent petersburski (rasety Narodowej 
donosi, że dla szpiegowania Polakówi 
Rusinów zorganizowano w Rosyi specyalny 
komitet z galicyjskich Polaków i Ru- 
sinów złożony. Werbowaniem członków do 
tego komitetu, zwanego ligą, zajmował się Iwan 
Naumowicz. Do składu jej wchodzą syn Naumo- 
wieza lekarz, zięć jego Pokrzywnieki, nauczyciel 
Grigorowicz, dwóch Zółkowskich, Kurbasa i Krzy- 
wieki. Członkowie „ligi“ obowiązani są zaznaja- 
miać się z Polakami i Rusinami, wywiadywać się 
od nich co można i o wszystkiem donosić sła- 
wiańskiemu dobroczynnemu Towarzystwu. Liga 
dzieli się na sekcye. Sekcya lwowska prowadzi 
korespondencje za pośrednictwem Banku ruskie- 
go. W Wiedniu agentem „ligi* jest K..., w Czer- 
niowcach student Ka..., w Warszawie Mianow- 
skij, w Żółkwi D., w Taganrogu Urban, w Ker- 
czu Koroczewski, w Połtawie Podłuskij, w Hu- 
maniu Pokrzywnickij, w QCzerkasach Gribowicz. 
Wszyscy agenci otrzymują stałą pensyę. Przy 
pomocy ligi żandarmi aresztowali w Kijowie 15 
ludzi; 232 Polaków, urządników kolejowych od 
dalono ze służby, dzięki denunczacycz lekarza 
kolejowego dra Naumowicza. 

W Sisy kudźetowej wistojsikiej bsy 
poees +; toczą się obrady nad budźetem miur 
sterstwa oświaty, w których bierze udzia! po raz 
pierwszy minister Gautsch i jak zapewniają, 
prezentuje się wesle dobrze. Na sobotniem posie- 
dzeniu obradowano nad budżetem uniwers y- 
tetów. Przy uniwersytecie lwowskim Sprawoz- 
dawca Iireczek wniósł rezolucyę podobną, jak 
w latach poprzednich, a wzywającą rząd do 
uzupełnienia uniwersytetu lwow- 


skiego przez zaprowadzenie wydzia- 
łu lekarskiego. Dr. Uzerkawski popiera 


usilnie rezolucyę. Minister dr. Gautsch oświad- 
cza, że kwestya urządzenia wydziału lekarskiego 
we Lwowie dawno już tworzy przedmiot docho- 
dzeń rządu. Nie można zaprzeczyć, iż uzupełnie- 
nie uniwersytetu lwowskiego byłoby bardzo po- 
żądanem. Obeenie jednak musiano użyć bardzo 
znacznych sum na uniwersytet krakowski, a zre 
sztą rozstrzygnięcie tej sprawy zależy także od 
organizacyi nauk lekarskich w ogólności, ta bo- 
wiem była ostatniemi czasy żywo omawianą i rząd 
musi w obec tej kwestyi zająć jakieś stanowisko. 
Także i budynki we Lwowie są bardzo niedosta- 
teczne i musianoby dla wydziału lekarskiego zu- 
pełnie nowe urządzić lokalności. Rząd zresztą nie 
spuéci z oka sprawy urządzenia tego wydziału. 

Kezolucyę referenta przyjęta. — poczem przy 
budżecie uniwersytetu akowskiego 
poseł Gniewósi**mówi obszerniej o różnych 
niedostatkach jego, zwłaszcza zaś co do klinik. 
Minister Gautsch oświadczs, że będzie się 
starało jak najlepsze uposażenie le- 
karskiego wydziału w Krakowie. Za- 
mierza zresztą, jak tylko czas znajdzie, o80bi- 
ście przekonać się o stanie uniwersytetu krako- 
wskiego. Dr. Bobrzyński dziękuje ministro- 
wi za jego oświadczenie. Stosunki w Krakowie 
są znacznie gorsze niż w Pradze — sale są obli- 
czone na 30 do 40 uczniów, gdy liczba uczniów 
jest obecnie znacznie większa. 


Zdaje się już nie ulegać wątpliwości, że wnio- 
sek Scharschmide z projektem ustawy 
językowej nie zostanie zaraz w pierwszem 
czytaniu odrzucony, sle odesłany będzie do ko- 
misyi. Stara się o to głównie rząd 1 niemieccy 
konserwatyści, pragnąc uniknąć rozdrażnienia — 
a i w Kole polakiem podobno toż samo panuje 
usposobienie. Dzienniki czeskie donoszą, że istniał 
zamiar, żeby komisya po odrzuceniu waiosku 
Scharschmida zajęła się ułożeniem własnego pro- 
jektu ustawy językowej. Nar. Listy podaje szkic 
takiej ustawy, jak ją sobie Ozesi wyobrażają. — 
Ustawa nie byłaby obszerna i szczegółowa, nie 
wkraczałaby w komprtencyę sejmów i nie pro- 
klaraowała niemieckiego języka jako państwowe- 
go. Język ten bylby w ustawie uznany jako śro- 
dek porozumienia się i miałby te przywileje, że 
byłby językiem delegacyi dla spraw wspólnych, 
armii i wspóluego ministerstwa, autentycznych 
tekstów ustaw, językiem parlamentu i wewnę- 
trznym urzędowym językiem władz centralnych. 
Każdy urzędnik musi się wykazać znajomością 
języka niemieckiego tudzież wszystkich języków 
krajowych tego kraju, w którym chce urzędować. 
Wszelkie inne stosunki językowe mają być ure- 
gulowane częścią przez ustawy krajowe, częścią 
za pomocą rozporządzeń. łdzieby Sejm sprzeci- 
wiał się uchwaleniu takiej ustawy, zostałaby dla 
tego kraju wydana mstąwa państwowa. 

zienniki czeskie jednak twierdzą, iż wydanie 
takiej ustawy, jak powyżej naszkicowana, napotka 
na wielkie trudności i prawdopodobnie nie przyj- 
dzie do skutku. Nie życzą jej sobie Polacy, nie- 
mieccy konserwatyści prawdopodobnie będą się 
starali zanadto rozszerzyć zakres niemieckiego ję- 
zyka. rząd zaś pragnie, aby ust:wa językowa 
przyszła do skutku, ale w porozumieniu obu stron- 
nictw Izby, a już co pajmniej bardzo wielką wię- 
kszością. To wszystko utrudnia wydanie ustawy, 
i dlatego prawdopodobnie skończy się na samem 
tylko odrzuceniu wniosku Scharschmida. 

Narodni Listy przemawiają z% nazwaniem je- 
dnej z pierwszorzędnych ulic w Pradze ulieą 
Aksskowa. Organ młodoczeskiego stronnictwa 
sądzi, że byłby to najstosowniejszy sposób uczcze- 
nia pamięci Aksakows, a zarazem danoby przez 
to należytą odpowiedź tym, którzy pragną, by 
mowa niemiecka stała się językiem państwowym 
w Austryi. 


Norda. AU. Ztg rozpoczęła walkę przeciw 
centrum w parlamencie niemieckim 
i sejmie pruskim. W pierwszym artykule 


powiada, że politykę pokojową państwa i kościoła 
poczyna zwalczać stronnictwo, liczące na nawię- 
tność ludu, które im więcej zyskuje wpływu i 
znaczenia, tem większy wywiera nacisk na wła- 
dzę, której według nauki Kościoła przysługnie je- 
dynie prawo sterowania nawą kościoła. Wszystkie 
poszlaki naprowadzają na niepłonny domysł, że 
w łonie kościoła katolickiego wszczyna się 
ruch, który należy nazwać demago- 
gicznym i na który prawdopodobnie instancye 
kościelne niezadługo będą musiały zwrócić ba- 
czną uwagę. 


Trybunał państwa w Lipska skazał kapitana 
Sarauwa, oskarżonego o zdradę stanu, na 12 
lat więzienia i utratę praw obywatalskich przez 
lat 10. 

W wywodach, które poprzedziły wyrok, zazna- 
czono, że w Paryżu istnieje biuro, trudniące się 
wykrywaniem wojskowych tajemnic, a mające ści- 
ślejsze stosunki z franeuskiem minister- 
stwem wojny. Z biura tego Sarauw otrzymy- 
wał zlecenia, zmierzające do badania takich taje- 
mniec. Stałej pensyi miesięcznej pobierał 5—6000 
franków z sekretnego źridła. Twierdzenie Sarau- 
wa, jakoby komunikaty przesłał był do Paryża 
jedynie dlatego, ażeby były publikowane w Ave- 
nir militaire, uznał sąd za zupełnie fałszywe, 
niewiarogodne. 

Kapitan Sarauw wydał biuru paryskiemu część 
planu mobilizacyi , dokumenta odnoszące się do 
fabrykacyi prochu, plany fortyfikacyi Kielu i Cuka- 
hafen, plany twierdz Kołobrzegu, Spandawy, Mo- 
guncji, szkie broni odtylcowej i inne akta. 


W wydziale krajowym Alzacyi i Lota- 


ryngii poruszono przed kilku dnism* crrawę, |ty e petróży do Afryki 1 pr „--udtożenia ioh oer 


mającą doniosłe znaczenie dla francu:*+ -h mie- 
szkańców tej prowincy'. Lsienniki, wychodzące 
we Fraucyi, a mające debit ws wszysikich Ta- 
nych państwach niemi Chieh: 
yi 1 Lotaryngii surowej cenzurze, opiócz tego 


zdarza się często, Ża uszędy pocztowe odbierają 


ruzkaz niewydawania pism francuskich abo- 
nentom. Kilku członków wydziału cytowsło liczne 
przykłady nadzwyczajnej gurowości cenzorów i 
domagało się zapobieżenia podobnym nadaży- 
ciom. 


W piątek zainterpelował dep. Basly ministra 


spraw wewnętrznych p. Sarrien w sprawie roz- 
ruchów robotniczych w kopalniach w Decaze- 
ville, które zakończyły się morderstwem, do- 
konanem na osobie p. Watrin, jednego z za- 
rządców kopalni. Dep. Basly żądał, ażeby Izba 


uchwalila porządek dzienny, wzywający rząd do 


zniewolenia Towarzystwa, będącego właścicielem 
kopalni, ażeby przystało na niektóre Życzenia 
robotników, i do zagrożenia mu w przeciwnym 
razie wywłaszczeniem. Porządek dzienny miał 
nadto zawierać życzenie, ażeby rząd wypuścił na 
wolność uwięzionych robotników i zwołał komi- 
syę, któraby się przekonała, czy postępowanie 
administratorów nie przyczyniło się do wywoła- 
nia rozruchów. 

Ozłonkowie gabinetu przemawiali przeciw temu 
porządkowi dziennemu, z drngiej zaś strony bro- 
nili rządu wobec zarzutu, iż władze okazały się 
zbyt połłażliwemi dla robotników. Prezes* gabi- 
netu p. Freycinet zgodził się na porządek 
dzienny, wniesiony przez dep. Laar a wyraże- 
jący žaufsnie dla rządu. Izba przyjęła ten porzą- 
dek dzienny 301 głosami przeciw 188. 


Dzienniki londyńskie, a zwłaazcza Times i 
Standard, zapewniają, że rząd rosyjski postano- 
wił zgodzić się nareszcie na ngodę turecko- 
bułgarską. Według informacyj tych pism Ro- 
sya przystanie na oddanie ks. Aleksandrowi wiel- 
korządztwa Rumelii, jeżeli ponowienie tej nomi- 
nacyi po upływie lat pięciu będzie zawisłem od 
zezwolenia mocarstw. Natomiast ma być z ugody 
zawartej z Konstantynopolu wykreślony ustęp, na 
mocy którego Bułgarya jest sobowiązana do da- 
wania Turcyi czynnej pomocy w razie wojny. 


Toczące się w Bukareszcie układy o pokój 
doznały nowej przerwy. Madjid pasza otrzymał 
rozkaz uwiadomić Wysoką Portę o tych punktach 
ugody, co do których porozumiał się już z repre- 
zentantem Bułgaryi Geszowem. Dopiero po zba- 
daniu tych punktów udzieli Porta Madjidowi osta- 
tecznych instrukcyi. 


Z Aten donoszą, że wiadomość, iż rząd 8n- 
gielski nie zmieni polityki, inaugurowanej przez 
Salisburego, została tam bardzo spokojnie przy- 
jętą. Dzienniki greckie wzywają rząd, ażeby, nie 
zważając na to, nie zbaczał z obranej drogi, 
przypuszczają one bowiem, że ami Francya, ani 
Rosys nie wezmą udziału w demonstracyi flot. 
Cały naród podziela to przekonanie, tak, iż zmia- 
na gabinetu i utworzenie ministeryum , któreby 
się zastosowało do życzenia mocarstw, wydaje się 
dziś niemożebnem. Statek francuski „Wenus“ 
opuścił port pirejski i udał się w nieznanym kie- 
rnuku. W Atenach nie przypuszczają jednak, iż- 
by ten okręt miał się połączyć z eskadrą, zgro- 
madzoną w zatoce S uda. 
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Kronika. 


Kraków, 15 lutego 


Na pamiątkę pięciowiekowej rocznicy ślubu 
Jadwigi z Władysławem Jagiełłą, odbyło się dziś 
o godz. 10% rano uroczyste nabożeństwo w kate- 
drze na Wawelu oelebrowane przez ka. bisknpa D u- 
najuwskiego. Po odbytej procęsyi i odczytaniu 
ewangielii, wystąpił na ambonę ks Pelczar i w pod- 
niosłej mowie wykazał znaczenie tej uroczystości, 
poczem chór pod kierownictwem p. Rychlinga od- 
śpiewał kościelne pieśni. Kościół był przepełniony. 
Reprezentanci Almae matris wystąpili w togach 
profesorskich, rada miejska z prezydentem w pol- 
skim stroju, starsi cechów krakowskich, z których 
tylko p. St. Armółowioz, starszy cechu rzeźniokiego 
wystąpił w kontuszu, młodzież uniwersytecka i ze 
szkół średnich. Ścisk był tak wielki, że nawet straż 
ochotnicza ogniowa nie mogła utrzymać porządku 
i musiała się posiłkować strażą miejską, 

Z powodu nabożeństwa jubileuszowego, ucznio- 
wie szkół zwolnieni dziś zostali z nank, odbywają” 
jących się w godzinach przeznaczonych na nabos 
żeństwo. 


jód 00 Kapucynów związek małżeński pana Ale- 


podiegają w Alza- 


jeżali do wpisania dodatkowego bądź osobiście, bądź 


„tego 18£6. 


t Wincenty Antoni Kołodziejski ur. w 181 
r, cbywatel m Krakowa, żołnierz wojsk polski 
z 1831 roku, Betnik gwardyi narodowej m. Krak 
wa z r. 1848, członek Tow. Dobroczynności, To 
Strzeleckiego, b. radoa m. Krakowa, b. członek I 
by handlowej i przemysłowej, zmarł dziś w Krako 
wie. Pogrzeb odbędzie się we Środę 17 bm. 

Zmarli. Z Jasła piszą nam: Dnia 12 bm. u 
gle zmarł Władysław Pierzchała, właściciel G 
głowa 1 Huty w 44 roku życia. Ś. p. Władysław 
był walecznym żołnierzem w 1863 roku, następnie 
wzięty po przegranej bitwie do niewoli moskiewskiej 
5 lat przebył na Sybirze. Wróciwazy z Sybiru ob” 
jął ojcowski majątsk, który jednatża wskutek wy“ 
padków politycznych zastał mocno zrujnowanym. 

W Kuźminie zmarł Faustyn Nowosielecki, | 
żołnierz z r. 1831, syn właściciela Grąznowy W 
Sanockiem. Z kampanii narcdowej r. 1831 wrócił | 
kaleką, a lecząc się s odniesionej rany, stracił skro” | 
mny mająteczek. Pomimo kalectwa brał później ue 
dział w wypadkach r. 1846 i znown narasi? się na. 
prześladowania. Kaleka, bez majątku, przemieszkie 
wał odtąd u krewnych, a najdłużej u Biostrzeńc 
swego w Kuśminie, gdzie też zmarł d. 9 bm. w 
77 roku życia. | 

Jan Zieliński urzędnik Towarzystwa wzajs” £ 
mnych abezp'eczeń, zmarł wezoraj licząc lat 41. 

Marszałek krajowy dr. Zyblikiewiee, dziś rano 
pesrym pociągiem przybył ze Lwowa do Kra | 

owa. 

Ks biskup Dunajewski pociągiem osobowym o 
godz. 10 rano powrócił dzisiaj z Wiednia, l 
P. Leopold Janikowski, dzielny towarzysz wy- 
prawy Rogozińskiego, powrócił z Wilna do Warsza- 
wy, gdzie zamieszkał w gońcinia u p. Henr Sien-' 
kiewicza. P. Janikowski wykończył awe trzy odozy* | 


znrze, wygłosi je ma oel dobroczynny. 
Ślub 77 subote pobłognaławianym sosta? w ko 


ksandru Słomskiego, zarządcy drukarni, z panną. 
Joanną Maiy, Lekszyćką. Błogosławieństwa dopełnił 
ks. Błonarowicz. j 

Paryski dziennik Figaro należy do tych pism | 
zagranicznych, które liczą w Polsce znaczną ilość 
abonentów. Przed kilkku dniami zamieścił ten dzien- 4 
nik korespondencyę z Berlina, której autor z zachwy= 
tem wyraża się o mowach Bismarka przeciw Pola- 
kom, a z szyderstwem wspomina o przemówieniu í 
Wiadthorsta, dziś, gdy społeczeństwo nasze zrywa i 
stosunki z wrogami naszego narodu, nie od rzeczy 
będzie przypomnieć prenumeratorom Figara, że 
dzinnik, wypowiadający takie zasady, nie powinien 
mieć wstępu do Żadnego polskiego domu. 

W kasynie powszechnem zabawa sobotnia, jak 
zwykle, powiodła się wybornie. [ańcsono w 80 par 
do świtu, 

Z towarzystwa łyżwiarskiego. Wezorsjssa sa- 
bawa na lodzie wypadła bardzo dobrze i aprowa- 
dziła jak zwykle bardzo liczną publiczność na sta- 
wy Towarzystwa. Trybuny zapełnione były gęsto 
widzami, a nie mniejsza liczba osób używała jazdy 
po gładkim lodzie. Wyścig z przeszkodami jako no- 
wość wywołał ogólne zainteresowan 6 się, a i po- 
pisy przedstawiały wiele rozmaitś i, chociaż udział 
współubiegających się był mniejszy, niż w innych 
zimach. Sszczęśliwym Zwycięzcom, a byli nimi dwaj 
uczniowie szkół Średnich — dostały się piękne na- 
grody: ozdobne etuis s kałamaraami i gustowny se- | 
gar 1 remą, zdobną w godła itrufva rycerskie, Fa- | 
twlność losu wierną była jedynie p. Mądrzykowskie- 
mu, gdyż prawie wszystkie jego figóry balonowe 
padły ofiarą płomieni. | 

Sukiennice oświetlone zostały znowu gazem od 
Soboty, tak na zewnątrz jako i w halli 

Blankietów wekslowych w języku polskim ` 
nie można dostać na giównej trafce. 
z otrzymaniem na akład polskich blankietów od wła- 
ściwej władzy zachodzą nie małe trudności. Dla 
czego tak ? 

Pobór do wojska. Magistrat ogłasza co nastę- 
puje: Wykaz popisowych, nrodzonych w latach 
1866, 1866, 1864 i 1863, do poboru wojskowego 
w r. 1886 obowiązanych , będzie można przejrzeć 
w Wydziale V magistratu w godzinach urzędowych 
od 15 do 22 lutego b. r. 

Kto chce wskazać pominięcie lab niedokładne za- 
mieszczenie kogo w wykazie popisowych, ma prawo 
uosynić to nstnie lub pisemnie w magistracie z na 
leżytem uzasadnieniem do dnia 28 Intego br. 

Mający prawo do czasowego uwolnienia od ału- 
łby wojskowej powinni najpóźniej do dnia 28 bm. 
wnieść do dziennika podawcz*go magistratu rekla- 
macy8, poparte dowodami, w paragr. 41 instrukoyi 
do nstawy wojskowej wskazanymi, do czego infor- 
macji oraz druków potrzebnych udzielą pp. komi- 
sarze cbwodowi. 

Reklamaocye i ich załączniki wolne są on marki 
stęplowej. 

Zwrava się uwagę tak samych popisowych, jako= 
też ich rodziców, krewnych i opiekunów, że popi- 
sowi do poboru na r. 1886 obowiązani, a w wy- 
stawionym do przejrzenia wykazie nie zamieszcseni, 


przez zastępców się nie zgłoszą, będą w razie wy- 
krycia ich na karę pieniężną lub karę aresztu, a 
względnie na przedłożoną o jeden lub dwa lata słu- 
źbę czynną wojskową skazani. 

Wzywa się nadto popisowych I klasy wieku po- 
pisowego, tj. urodzonych w r. 186%, do Krakowa 
przynależnych, aby stosując się do § 25 instrakoyi 
do uatawy o poborze, zgłosili się w wydziale V 
magistratu dn. 22 bm. o godz. 10 przed południem 
w celu wyciągnięcia liozby loam, wedłnę której w 
llście stawienniczej będą zapisani. Za popisowych 
nieobecnych przy losowaniu wyciągnie los kto inny, 
a los ten jest ważny na czas, dopóki trwa obowią- 
zek stawiania się do poborn, zatem także i w wył- 
szych klasach wieka. 

W pierwszych dziesięciu dniach marca b. r. obo- 
wiązany będzie każdy popiaowy dowiedzieć się w 
właściwym komisaryacie miejskim, ewentualnie w 
wydziale V magistrata, kiedy wypada na niego ko- 
lej stawienia się do poboru. 

Aapiranci do słnżby wojskowej jednorocznej, któ- 
rzy przes o. k. komisys wojskowe uznani zostali sa 
niezdatnych, obowiązani są w myśl § 49 instrakoyi 
do ustawy wojskowej złożyć najpóźniej do 28 bm. 
w dzienniku podawczym magistratu rezolucye wła- 
ściwej komendy wojskowej wraz z dowodami, jakie 
do podań o przyjęcie do służby jednorooznej załą- 
czyli i otrzymali napowrót, 8 to dla zastrzeżenia 
sobie prawa jednorocznej służby na wypadek, gdy- 
by przy głównym poborze zostali asenterowaui. 

Ceny mięsa wołowego w Wiednia spadły nad- 
zwyczajnie, bo prawie o 20 pret, U nas, mimo że 
bydło staniało, utrzymują się ons na niezmienione 
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wysokości. Spodziewamy się, że Magistrat skorzysta 
ze służącego mu prawa i wglądnie w te sprawy. 

Przed sądem przysięgłych odbywa się dzisiaj 
pod przewodnictwem radoy p. Łukaszewskiego roz- 
prawa Wojciecha Samta i spólników o kradzież; — 
jutro toczyć się będzie pod przewodnictwem radcy 
sądu wyższego p. Czyszczana rozprawa Jędrzeja 
Gracy o podpalenie. 

W sądzie krajowym krakowskim rozpocznie się 
dnia 17 bm. rozprawa główna przeciw Józefowi 
Śnlimiersk'emu © sfałszowaie testamentu po śp. 
Wicie hr. Żeleńskiem i wyłudzerie całej fortuny 
zmarłego. 

Zapiski policyjne. Aresztowano : Kotowicza Jana 
poszukiwanego przez sąd karny. Cieślika Jana za 
podejrzenie kradzieży paltota, Garczyńską Annę za 
kradzież drzewa. Bober Antoninę i Trus Apelonię 
za zaczepianie przechodzących i awantnrę, Pawlikow- 
skiego Floryana za kradzież palta, Epsteina Lsibu- 
sia z Wolbromā za szybką i nieostrożną jazdę 8an- 
kami, wskutek której przejechał dnia wczorajszego 
Wojciecha Ci ślika i ciężko go pokaleczył, 12 osób 
za pijaństwo. 

Lwów. 14 lutego. (=) Dopiero dzmiaj odbył się 
pogrzeb 8 p A. D. Bartoszewicza, oczeki. 
wano bowiem dzień jeden na przybycie brata z Kró- 
lestwa, który jednak nie przybył. W żałobnym o- 
brżędzie wzęła udział liczna inteligentna publi- 
ozność, karawan zaś okryto wieloma wieńcami, mię- 
dzy któremi znajdowały się: „Od towarzyszy bro- 
ni,“ „Od księgarzy, * „Od drukarzy,“ „Od lwowskie 
go Koła literacko-artystycznego i t. d. Nad otwar- 
tym grobem przemówił serdecznemi słowy p. Ma- 
linowski, podnosząc patryctyzm, cichą a uży- 
teczną pracę przedwcześnie zmarłego. 

Wydział krajowy otrzymał już 240.000 złr. z de- 
pozytn na rzecz fundaoyi śp, Barczewskiego. Ponieważ 
i najbardziej humanitarne fundacye muszą opłacać 
należytość rządową, a w tym wypadku znaczną BU- 
mę 24.000 złr. Wydział krajowy nie chcąc uszczu- 
plać kapitału, wBiósł podanie do ministerstwa skar- 
bu, aby zezwoliło na rozłoźemie ciężaru na lat 10. 
Wprawdzie obecne pokolenie młodzieży mniej bę- 
dzie korzystało z dobrodziejstwa fundaryi, ale ka- 
pitoł w całości zostanie zachowany, a nadto funda- 
cya natychmiast mogłaby wejść w życie. Trudno 
wątpić, że ministerstwo uwzględni przedstawienie 
Wydziału. 

Nowy Sącz, 14 lutego. Kulminacyjnym punktem 
tegorocznego sezonu karnawałowego był wozorajszy 
bal na korzyść weteranów wojsk polskich. 

Bal rozpoczął polonezem p. radca Łopacki z p. 
Ligenziną Bawiono się nadzwyczaj ochoczo, do ka- 
dryla stanęło 40 par, tańce z prawdziwą werwą 
prowadził p. Marossanyi; zwłaszcza aranżowaniem 
pięknych figur kotylicnowych zjednał sobie powcze- 
chną pochwałę. Równie świetnie wypadł finansowy 
rezultat, bo przeszło 200 złr. wpłynie na szlache- 
tny eel wsparcia naszych weteranów. Za tym ba- 
lem następuje je:ze:e cały szereg zabaw tak w cy- 
wilnem, jak i wcjskowemi kasynie. Wspomnę jeszcze 
o zabawie, która postanowili rękodzielnicy 
warstatów kolei skarbowej urządzić d. 20 
bm. na korzyść czytelni mieszczańskiej 
Na czele kom t-tu stanęli inżynierowi warstatów, 
popierające tę chwalebną myśl. 

Co do tych warstatow przykrą dzielę się z Wami 
wiadomością. Prz-d4 kilku dniami sprowadzono robo- 
tę do nowych warBiaiów, wybudowanych przez in- 
żyniera Kwolewskiego; liczbę robotników powiększo 
no do liczby 200, umieszczono w nich kilku wy- 
gnańców z Prus, w ogólności znać było poparcie 
żywiołu polskiego i zaprowadzenie wzorowego po- 
rządka przez naczelnika warstatów p. F esten bur- 
ga — gdy nagle nadchodzi wiademość, że p. F. 
przeniesiony zostaje do warstatów w Gmünd, a tu 
przychodzi jakiś Niemiec czy Czech! Dziś, gdy brak 
zdolnych rękodziełników w warstatach ciągle się 
czuć daje, zostaną oni 
szefa von draussen sprowadzeni. Przeniesienie to ma 


niezawodnie przez nowego; 


ne), zmarł pewien człowiek, nazwiskiem Jerzy Ca- 
be, który kilkakrotnie zawierał związki małżeńskie 
i tuuł swoje żony. Cabo, który mieszkał w Londy- 
nie (Ontario) gdy umarła czwarta jego żona, tak 
jak poprzednie wśród podejrzanych okoliczności, tym 
razem został uwięziony, ale ostatecznie wypuszczone 
go na woloość z braku dowodów. Ponieważ jednak 
wszyscy mieszkańcy Londynu byli przekonani, że 
jest winnym, Cabe był zmuszony wyjechać z mia- 
sta. Wtedy osiadł w Dakota, gdzie wysznkał sobie 
piątą żonę, która pomimo niepewnej reputacyi odda- 
ła mu swoją rękę. Ale miała się ciągle na baczno- 
ści i nie bez powodu, bo dnia jednego dojrzała, jak 
mąż waypywał do jej filiżanki z kawą podejrzany 
jakiś proszek. Pani Cabe nr. 6, nie nie powiedziała, 
ale odwracając na co innego uwagę męża, przemie- 
niła filiżanki. Nędznik, wypiwszy kawę, skonał w 
kilka godzin, a przad Śmiercią przyznał się, że 0- 
trnł cztery swoje pierwsze Żony. 

Składki. „Z pod Hal* otrzymaliśmy bezimien- 
ny list wraz z kwotą 2 złr. jako składkę na wy- 
| kupienie Kraszewskiego. Ponieważ myśl zbierania 
„składek na ten cel, pierwotnie przez T. T. Jeża po- 
„ruszona, nie weszła w wykonanio — przeto prosi- 
'my szan. bezimiennego dawsę o łaskawe zawiado- 
| mienie, co mamy z jego składką uczynić? Jeżeli 
‘nie otrzymamy odpowiedzi — przeszlemy składkę 
| komitetowi opieki nad wygnańcami z Prus. 


Repertuar teatru krakowskiego. 


We wtorek 16 bm.: Wieczorek Gustawa Fi- 
BZErA. 

We czwartek 18 bm: „Słomiany wdowiec“, 
komedya w 2 aktach, przez Cz. Pieniążka. „Wigi- 
la św. Andrzeja“, obrazek ludowy w 1 akoie ze 
śpiewami i tańcami przez Fr. Domnika, 

W sobotę 20 bm.: „Amfitryoe*, komedya w 
8 aktach z prologiem, przerobił z Moliera Fr. Za- 
błocki, benefis A. Siemaszki. 

W niedzielę 21 bm.: „Dwie matki“, dramat 
w 9 obrazach, pzzez Catulle Mendez, przełożył z 
franenskiego Jan Arwin. 


Wyciąg z urzędowej części nr. 35 „Gazety 
Lwowskiej“. 


Licytacye: Sąd pow. w Cieszanowie l. 0 B. 
7000: realn. 1. k. 99, lwh. 340, 341 i 409 w 
Narolu termin © marca, 5 kwietnia i 5 maja o go- 
dzinia 10 rano, cena 740 złr. — Sąd pow. w Nie- 
pułomicach, l. o. s. 7036: realność lwh. 519, 
termin 26 marca o godz. 10 ranu, cena 260 złr. 

Konkursa: Prezydyum sądu wyższ. w Krako- 
wie ogłasza konkurs na posadę kaneelisty z roczną 
płacą 600 złr. z dodatkiem aktywalnym 180 złr., 
termin 17 marca b. r. 

Rada szkolna okręgowa w Samborze ogłasza kon- 
kurs na Rastępnjące posady nauczycielskie : 

8) przy 2-klasowych szkołach etatowych : 

1) w Bnskowicach, kierującego nanczyciela z pła- 
cą 450 złr. i wolnem pomieszkaniem, tudzież młod- 
szego nauczyciela z płacą 240 złr. 

2) w Chyrowie kierującego nauczyciela z płacą 
350 złr. i wolnem pomieszkaniem, tudzież młedsze- 
go z płacą 200 złr, 

3) w Czukwi młodszego nauczyciela z płacą 
240 złr. | 

b) przy I-klasowyeh szkołach etatowych : 

1 w Dublansch z płacą 400 złr. i wolnem po- 
mieszkaniem z tą uwagą, iż posada ta może być 
tymczasowo bezzwłocznie obsadzoną. 

2 w Bilinie, 3 Grodowicach, 4 Horodyszczu, 5 
Humieńcu, 6 Kulczycach, 7 Mistkowicach, 8 Pia- 
nowicach, 9 Rajtarowicach, 10 Rogóźnie, 11 Sira- 
szewicach, 12 Uhercach i 13 Wołoszozy z płacą 
300 złr. i wolnem pomieszkaniem. 

o) przy szkołach filialnych : 

1 w Bilince, 2 Bykowie, 3 Dąbrówce, 4 Dubla- 
„nach, 5 Koniowie, 6 Laszkach murowanych, 7 Or- 


być tyiko chwilowe — daj Boże, aby się na stałe tynicach, 8 Pinianach, 9 Tatarach, 10 Torhanowi- 


nie zamieniło | 

Myślenice, 14 lutego. Towarzystwo czytelni w 
Myślenicach urządza zabawę z tańcami w dnin 27 
bm w sali miejskiej na dochód wzgnańców z Prus. 
W razie, gdyby ktoś z życzących sobie wziąć n- 
dział nie otrzymał zaproszenia, raczy się zgłosić o 
takowa do prezesa czytelni p. Władysława Gumiń: 
skiego. Z 

Dr. ©. Schmidt, były profesor zoologii w Uni- 
wersytecie Jagiellońskim, a następnie w Gran, 
wreszcie w Strasburgu, o którego śmierci niedawno 
donosiliśmy, znany był z prac naukowych o wirkach 
(Turbellaria) i o gąbkach (Spongiae). W jednej z 
prac pod tytułem: „Die rhabdocoelen Strudelwór- 
mer aus der Umgebuag von Krakau“ dwa nowo 
odkryte gatunki nazwał na cześć Krakusa i Wandy, 
a to Mesostomum rani i Mes, Wandae. Ile znał 
dzieje polskie, z których wziął te nazwy i jaka po- 
budka nim kierowała, pokazuje się z następującego 
ustępu: „Zważając, że nadawanie nazw nowo od- 
krytym zwierzątkom jest wyłącznem zadaniem Z200- 
logów, przeto nazwiska zmarłej pary kró- 
lewskiej (!1) Krakusa i Wandy, których 
mogiły wznoszą się nad baguiskami Gali- 
cyi, przepełuionemi wirkami, niech mię wyratują 
z tego tak przykrego położenia. “ 

Wo własne sidła. W Dakota (Stany Zjednoczo- 


płacą | żądają 
Kraków, dnia 15/2. j 


bez bieżącego kuponu. 


Buble papierowe rossyjskie . za 100 rubli |123 50124 2 
Marki Ei mieden a, . . „ 100 mar. ļ| 61 50| 62 — 
Kupony srebrne . pci” zaj AE 
Dukat nowy ważny . . 5850 6 — 
20-to frankówka złota . ` A a o E 995110 0 
6% Pożyczka kraj. galio.. . . ze złr. 100 102 —|103 — 


kih% Pożyczka kraj. galio. . . » „ 100 
58 Obligacye indemn. gal. za złr. 100 k. m. 


cach i 11 Zarajsku z płacą 250 złr. i wolnem po- 
| mieszkaniem. 

Upadłości: Sąd pow. w Tarnowie (l. o. e. 
2229) ogłasza konkurs do majątku Stanisława Pio- 
trowskiego, fot. w Tarnowie, kom. konk. rado s87 
du kraj. w Tarnowie, zawiad. masy adw. dr. Gold- 
bammer, termin 26 lutego o godz. 4 po poł. 


z ERIE BEE" 
Zjazd notaryuszów. 


„Lwów, 14 lutego. 

(==) Dzisiaj odbył się zjazd notaryuszów, nale- 
żących do lwowskiej Izby. Zjazd był liczny, na po- 
rządku dziennym był bowiem nowy wybór prezesa, 
6 członków i 3 zastępców. Od dłuższego jnż czasu 
panuje między notaryuszami i kandydatami, należą” 
cymi do Izby notaryalnej, pewne niezadowolenie x 
Izby, wskutek wyrobionego, (nie wiem słusznie, czy 
niesłusznie) zdania, że przewagę w Izbie wzięło 
kilku członków, którzy nie dość objektywnie roz- 
strzygali sprawy kandydatur, mając w pierwszym 
rzędzie różne protekcye ne względzie, a jak niektó- 
rzy twierdzą, nawet własne widoki eo do korzy” 
stnych posad. 

Zjazdowi przewodniczył prezes Izby p. Szeme- 


Warszawa, dnia 1332. 
bez bieżącego kuponu. 
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Wiedeń, dnia 13/2. 


NOWA REFORMA 


lowski, Po odezytaniu protokółu z ostatniego ko- 
legium (15 lutego 1885) zdał p. dr. Blumen- 
feld sprawę z czynności Izby za rok 1885. Na- 
stępnie przyjęto sprawozdanie z rachunków i budżet 
na rok 1886 i przystąpiono do wyborów. Prezesem 
został ponownie wybrany p. Szemelowski, 
członkami wydziału zostali ponownie: pp. dr. Ale- 
ksander Jasiński, dr. Blumenfeld, Zathey 
(ze Stanisławowa); świeżo zaś wybrani pp. Lenar- 
towicz Michał z Kołomyi i Praschil z Luba- 
czowa — szóstego członka nie wybrano, ponieważ 
głosy się rozstrzeliły, również wybrano tylko jedne- 
go zastępcę p. Kwaśnickiego Samuela, gdyż na 
dwóch innych nie zgodzono się. Rewidentami zostali: 
PP. Koerber (z Glinian) p. Witosławski 
(z Tyśmienicy) — sekretarzami kolegium : pp. Hey - 
da, Groblewaki, Skwarczyński i Sobol. 

Samoistne wnioski członków były ważniejsze: 
p. Heydy, który żądał, aby w sprawie nakładania 
podatku dochodowego na notaryuszy Izba notaryalna 
interweniowała; dr. Kusyi w sprawie rozdziału 
lwowskiej Izby na kilka Izb z siedzibą w Tarnopolu, 
Złoczowie, Kołomyi i t. d.; p. Kraus żądał utwo- 
rzenia funduszu zapomogowego dla noiaryuszów , 
kandydatów i ich rodzin. Do funduszu tego musie- 
liby należeć wszyscy interesowani z całego kraju. 
Dla wniosku tego wybrano osobną komisyę, która 
się ma zająć ułożeniem statutu. 

Posiedzenie trwało przeszło cztery godziny. 

Celem wybrania szóstego członka Izby i dwóch 
zastępców odbędzie się dragi zjazd w marcu. 


Dział ekonomiczny. 


Lwów, 12 lutego. (Sprawosdanie Banku rol- 
nicsego). 

Wyozerpane zapasy pszenicy powodowały mły- 
narzy do liczniejszych transakcyj. Ceny gotowej peze- 
nicy utrzymują się, a piękny towar, którego brak 
daje się znacznie odczuwać, uzyskuje na niektórych 
targach w kraju wyższe ceuy, niż notowane. Owies 
obroczny i do Biewu poszukiwany, wyka i bobik 
chętnego znajdują odbiorcę. 

Dziś notnjemy za 100 kilo loco Lwów. 
Pszenica gotowa . l s 680 
Żyto gotowe 5b— 550 


Owies obroczny 5:75 650 
Jęczmień . . 525 750 
Rzepak o B „2  99— 10— 
Groch 6 glowa 6:— 10— 
Wyka : 5:50 6:25 
Bobik R 550 6— 
Hreczka „= r E . . aa, „685 Mm= 
Kukurydza e . -« „a. 370 580 
Chmiel za 50 kilo . . . . . 5— 10— 
Koniczyna czerwona . . . . . 388— 52— 
3 biała 42:— 65.— 
szwedzka d 45— 75.— 

Spirytus za 10.000 ltr. pret, 22:50 23:— 
Bank rolniczy utrzymnje na składzie i w maga- 


zynach swoich owies, chmiel, hreczkę pastoewną 
„Sybirkę*, kartofle „Champion“, lucernę, koniczynę 
czerwoną, białą, szwedzką, tymotkę i wszelkie na- 
siona do zasiewów wiosennych, przyjmuje zamówie- 
nia na maszyny rolnicze, nadto poleca nasienie bu- 
raków „Oberndorf“ po 30 ot. 1 kilo. 

Ceny zboża w Czerniowcach. Na d. 12 lutego 
za 100 kilogramów notowano: Pszenica prima 7:40 
do 7:75, pszenica średn. 6:75 do 7:20, pszekica 
podlejsza 0*00—0-00, żyto prima 4.95 do 5-00, 
żyto średn. 4'60—4-*90, jęczmień browarny 5'50 
do 6-00. jęczmień na termin 4'20 do 4'40, owies 
nowy 4'80 do 5'00, owies średni 460 do 460, 
konopiane nasienie 6'75 do 6:80, kukurudza tegor. 
4'15do 4'30, koniczyna 4000—5000, kopr 26-00 
do 30:00, spirytus 10.000 litr. 20:50 do 21-26. 


Ceny produktów na targu wiedeńskim dnia 
18 lutego b. r. 

Pszenica, Przy 76 do 78 kilogr. wagi jedne- 
go hektelitra za sto kilogr. w miejsou 825 do 
8:50; na maj-czerwiec 8-40—8-45, na wiosnę 8:26 
do 8'31. Usposobienie spokojne. 

Żyto. Za 100 kilogram. w miejsen na wio- 
snę 6:54— 6-59, na maj-czerwiec 6*70—6'75. Uspo- 
sobienie spokojne. 

Jęczmień za 100 kilo słowacki 7:00—8'00. 
Usposobienie spokojne. 

Kukurudza. Za 100 kilogr. w miejscu gotowa 
0:00—0*00: na maj-czerwiec 5 90—5*95. Uspose- 
bienie spokojne, 

Owies. Za 100 kilgr. na jesień 0-00—0'00, 
na wiosnę 6 85—6-90. Usposobienie spokojne. 

Spirytus bez beczki, Za 100 litrów w 
miejscu 2500—25'25. Usposobienie spokojne. 

Olej lniany. Za 100 kilo 3250—3275. 

Nafta. Za 100 kilogr. gotowa, w miejscu — 
amerykańska 24-50—24-76; galicyjska 21:50 do 
22-00, prima cesarska z marką A. Skrzyński i Sp. 
Nr. © 23:00—2350; Nr. 00 25:50—2600; pri- 
ma kaukazka Nobla w cysternie po 8:00 do 8'10. 
Usposobienie spekojne, 

Olej rzepakowy. Za 100 kilogramów zaraz 
28:75 —29'00. Usposobienie spokojne. 

Smalec wieprzowy. Za 100 kilogramów 
w miejscu za towar przedni 46:00—46*50. UspoBo- 
bienie spokojne. 


OBLIGACYE INDEMNIZACYJNE. 


% Obl. ind, ab 10% eso, Galioyi za 100 m, k. 
% „ » „10% „ Bukow. „106 , , 
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RÓŻNE INNE POŻYCZKI. 
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Łój. Za 100 kilog I sorty 32'50—38-00. 

W tygodniu od 6 do 12 lutego. 

Konopie. Za 100 kilogrm. węgierskie surowe 
28:——37—, galicyjskie surowe 32%——35—, 
czesane 38-—-—54—, włoskie, czesane, wyborowe 
105:00—120— Usposobienie stałe. 

Chmiel. Za 50 kigr. Zatecki miejski z r. 1885 
80-—90*, podmiejski 70:—80:00, wiejski 60.00 
do 70:00, zielony 15—25. Usposobienie stałe. 

Konicz za 100 kilgr. Styryjski czerwony czy- 
szczony 54—do 60, włoski 46-— do 52:— 

Lucerna I sorty za 100 kilogr. włoska 62— 
do 66—, francuska 72*— do 76-—, węgierska 
48-—56 złr. czeska biała 60— do 80-—. 

Rzepak za 100 kilogrm. 11:00 de 11-25, 
banaoki nowy 00:00— 00-00, 

Nafta. Wiedeń. Za 100 klgr. ameryk. na 
20 procent tary incl. cło 24:25 — 24:75 na 
dworon; galicyjska 22:25—22:50 gotówką—20 pre. 
tary incl, podatek—na dworcu; rosyjska 22-76 do 
23-00. Usposobienie stałe. 


Na targowicach wiedeńskich w tygodniu od 7 
do 13 lutego b. r. było 28821 sztuk bydła rze- 
źnego po 44 do 60 złr. za cetnar metryczny; 34 
cieląt zabitych po 38 do 66 ot. za 1 kilogram., 
żywych 25 po 38 do 48 ot. ; 1305 jagniąt zabitych 
po 6 do 15 złr. za parę; 485 owiec zabitych po 
26 do 52 ot., żywych 6088 po 28 do 50 ot.; 
wreszcie 1580 świń zabitych po $6 do 52 ot. i 
9.566 żywych po 261p do 40 ot. za kilogr. bez po- 
datku konsumoyjnego. 


Telegramy „Nowej Reformy“ 
(Prywatne.) 


Wiedeń, 15 lutego. Nowomianowany radca mi- 
nisteryalny w ministerstwie oświaty i wyznań dr. 
Rittner wkrótce po przybyciu do Wiednia za- 
chorował niebezpiecznie. 

Wiedeń, 15 lutego. Według órzeczenia najwyż- 
szego trybunału — powiaty a względnie Rady po- 
wiatowe, reprezentujące jako eałróć wszystkie w 
powiecie położone gminy, należy uważać za 8a- 
molstne osoby prawne i dlatego można je pozy- 
wać przed sądy cywilne o dotrzymanie zawartych 
przez nie kontraktów. 

Wiedeń, 16 lutego. Stowarzyszenie restaurato- 
rów w Wiedniu podało do ministerstwa prośbę, 
aby ich uwolniono od odpowiedzialności za rze- 
telne cechowanie szklanek, a przeniesiono ją na 
fabrykantów szkła, i aby w tym duchu zmieniono 
ustawę. 


(Z biura korespondencyjnego.) 

Wiedeń, 15 lutego. W szpitalu dla chorych na 
ospę wybuchnął dziś rano pożar. Powodem poża- 
ru było, iż suknie na jednej chorej zajęły się od 
płomienia gazowego. Ogień ugaszono. Nie było 
potrzeby przenosić chorych. 


Zadar, 15 lutego. Cesarzowa Elżbieta przybyła | , 


przed południem do Sebenico i ma zamiar zwie- 
dzić wodospady Kerki pod Skardoną. 

Berlin, 15 lutego. W Izbie wyższej przedłożył 
rząd nowe wnioski kościelne, które zawierają na. 
stępujące przepisy: Egzamina państwowe kandy- 
datów stanu duchownego nie będą na przyszłość 
konieczne. — Konwikty dla młodzieży gimnazyal- 
nej, mającej wstąpić do stanu dnchownego, są i 
na przyszłość możebne, jak i dla młodzieży, bę- 
dącej już na uniwersytetach. Seminarya kościelne 
i konwikty podlegają ogólnym przepisom co do 
nadzoru ze strony władzy państwowej. — Trybu- 
nat kościelny będzie zniesiony. Apelacyę do wła- 
dzy świeckiej dopuszcza się tylko od takich wy- 
roków władz kościelnych, które opiewają na usu- 
nięcie od urzędu albo na odjęcie lub zmniejsze- 
nie dochodu. Apelacya do władzy świeckiej w 
w sprawach znaczenia publicznego zniesiona. 

Przy apelacyi rozstrzyga ministerstwo spraw 
wewnętrznych, którego orzeczenia egzekwuje się 
zwyczajną drogą administracyjną. 

Londyn, 15 lutego. Nowy gabinet edbywa dziś 
pierwszą naradę Socyalno-demokratyczna federa- 
cya uwiadomiła Gladstona osobnem pismem, iż 
w przyszłą niedzielę odbędzie się wielki mityng, 
który zawezwie rząd do wniesienia pomocy robo- 
tnikom, nie mającym zajęcia. 

Londyn, 15 lutego. Słychać, że za podburza- 
jące mowy socyalistyczne, wygłoszone w ponie- 
działek, otrzymali sądowe pozwy socyaliści : Hynd- 
mann, Champion, Burns, Williams, 

Paryż, 15 lutego. Dochody w styczniu b. r. 
przyniosły o 12 i pół milionów fr. mniej, niż 
preliminowano, a w porównąniu ze styczniem r. 
1885 mniej o 11 milionów. 

W Pas de Oalais wybrany do senatu konser- 
watysta Havrineourt w walce z współzawodnikiem 
(ancescasBe. 

Na cmentarzu Pere la chaise były wczoraj de- 
monstracye rewolucyjne; jednak spokój nie był 
nigdzie zakłócony. 

Bukareszt, 15 lutego. Doniesienia 4g. Havasa 
potwierdzają dawniejszą wiadomość, że pierwszy 
artykuł warunków pokojowych, przyjęty jeszcze 
we czwartek. mówi o stanowczem zawarciu po- 


OBLIGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI. 
5% Albrechts . . . na 300 słr. sa 100/100 75/101 25 
1 


5% Koszycko-Bogum. „2% „, „1 
ty Laar. z 1884 300 z. ab 10% za 100 
4% Lw.-Czern. z 1884 na 300 złr. „ 1 
4% Rudolfa w złocie. „ 200 „ n 


1 i . Banku kraj. za złr. 100 
2 Ket koma alko: x s n: rs I Eia 97 25] 98 OBLIGI DŁUGU PAŃSTWA 3% Serbska poż. pr. po 100 fran., , i 
4% Listy zast. Pow. kred. ziem. . : . «| 91 50] 92 5 bez bieżącego kuponu. 0% Losy Tureckie pr., 400 » » >» 
kr ZZ UE Ar. e 4 161 opl% Renta austr. papierowaab 16°/, za zër. 100| 84 45) 84 € 
6% 0 2 Biaku hip e sg |. OCE +ARDOŻWZN || 100] 84 80| 84 95 LISTY ZASTAWNE. 
a; © | a ain nam. 44 1 ota =. o S l m. 
5% >» 5 s e dE prem. Aż k z mw bs p s pap. nowa -~ doj” 100 k'a% Bank krajowy galicyjski za słr. 100 | 93 26] 93 75 Eed: dla handlu i paa na zi złr. ki 
5% . |» a OE A * Losyzr. 1854 na 250 złr.ab20"/, za LÔ % Banku hipotecznego gali. „ „ 100 z PEP: A 
5% , mmt Król. Pol. . za rubli 100 | 99 —f100 —54 1860 500 » » » 100 b hip. gal. z 10% př- a „ 100 i 4 % ow.żegl. Dun. ab 10% „ 100 „ w. 
(8 now aaam © | | | 7 iaee saoo ue i : Moim za asez Zaka kred. n'v Krak iei s S 100|00 ioo ofer (mia Baag) S s 40 2 wa 
. 172 25 . kred, z. w 3 = eip „AW. 
R — = 2 SE . ; 1864 pa 4 pół i z 100/170 a 171 bolT% | cp tr WJ =) A - 100 mi m BOjCzerwonego Krzyża R g 1o M p zj 
z bieżącego kuponu. zt Kk*1, War: ie. m £ TPA aon 
, hipot. gal. (dywid.) na zł. 200 (273 —|277 — A 41, % Boden-Credit aligem.óst. „ „ 100 |126 50/127 sojBudolfa . . . - - « » 10 „ Wa 
Aree ow kaos. ziem, 2 zł. 100 (100 Gojio1 soj OBLIGACYE KORONY WĘGIERSKIEJ. B% Boden-Ored.allg. ost. 2 pr. „ „ 100 | 99 26| S9 ojSianisławowskie. . - . „ 20 „ w.a 
is o o 79, s. » » 100] 91 75/92 % Renta złota na 1000 złr. . za złr. 100102 70|108 8514% Galio. Tow. kredyt. ziemsk. „ „ 100 |100 40J101 —|4'/s% Tryestyńskie . . „ 100 „ mk. 
6, % Listy zast. Bamku krajow. „ „ 100 j 92 25] 92 755% _„ papierowa. . . . a a» 100] 94 15] 94 30]5% Gal. Tow. kred. ziem. stare „ „ 100] — —| — 4% % +. «9 50 „ WA 
5% Listy zast. Banku hipoi. gal. „ „ 100 K 50| 98 2545% Obl. w. Ostb. z 1876 w zł. ab Ipan 113 50/114 —|5% Banku austro-węgierskiego „ +» I 17 Y ra 
bligacye indemn. galie. za z. 100:m.k. [103 "0/104 5OJPożyczka prem. węg. po 100 złr. h% 1 50 
Ki Oliiqacye pożyczki krzjowejcza kr00 | 91 25] 923—| . „60. 2 » "ARG ; + . 100 | 98 70] 99 05 
pp hlig kemu», Raaku kraj. jsa sin, 100 P7 50l 97 Glas Losy Oisshskie (Thnias-Reg.) p „ 100/123 75/124 2514% Banku hip. węg. z premis „ „ 1007101 50 


matena O W RECO 


Nr. 37. 3 


EA ac tac a mam S FZ ÓÓBCOG GEZER OW 1 WMD OPEC [EK | o o 


koju. Co do artykułu drugiego, odnoszącego się do 
wytyczania granicy, miał Mijatovic wezwać wezo- 
raj Madjida-paszę i Geszowa, aby swoje propo- 
zycye na piśmie dokładnie określili, na co oświad- 
czyli, iż muszą pierw zasięgnąć zezwolenia W. 
Porty na pewne zmiany w projekcie, który pier- 
wotnie wspólnie nłożyli. Po tem wysłał Madjid- 
pasza bezzwłocznie depeszę szyfrowaną do Kon- 
stantynopola. Odpowiedź oczekiwaną jest dziś. — 
Mimo to ciąg dalszy urzędowych posiedzeń na- 
stąpi prawdopodobnie dopiero za trzy dni. 

W pewnych kołach nważają tę zwłokę za wska- 
zówkę złowrogą; z innej strony przeciwnie twier- 
dzą, że Mijatovie upatruje w tem postępowaniu 
delegatów znak, iż pragną corychlej, bez straty 
czasu i bez niepotrzebnych rozpraw, dojść do za- 
łatwienia sprawy. 

Między Belgradem a Bukaresztem odbywa się 
żywa wymiana depesz. 

Konstantynopol, 15 lutego. Nota okólna W. 
Porty do reprezentantów zagranicznych zbija za- 
rzuty, które Rosya podniosła przeciw ugodzie za- 
wartej między Turcyą a Bułgaryą. 


JKursa telegraficzne. 
ac Giełda 
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Rubryka „Nadesłane” nie pochodzi ed Redak- 
cyl, która też żadnoj edpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje. 


NADESŁANE. 
Przewodnik po Krakowie. 


Porębski i Zimier 
(dawniej Józef Riedel) Rynek. 


Magazyn towarów damskich.. 
Aparata kościelne I t d. 


Spis towarów na żądanie rozsyłają opłacony. 
566 227—300 


NADESŁANE. 


istnieją osoby wątpiące, które mimo wszel- 
kich dowodów nie mogą się zdecydować na po- 
stanowienie używania, zamiast o wiele droższych 
środków jak rhubarbarum, wody gorzkiej, kropli 
Sulzberger i t. u.. pigułek szwajcarskich apteka- 
rza R. Brandta. A jednak jesteśmy przekona- 
ni, iż przyjemne, pewne i nieszkodiiwe działanie 
tych pigułek zadowolni najwrażliwsze natury. Na- 
leży żądać w aptekach pigułek szwajcarskich R. 
Brandta i zwracać zawsze uwagę na biały krzyż 
na czerwonem polu z podpisem R. Brandta. 

(202 5 35) 


Skarbiec i groby królewskie w katedrze na Wawelu 
zwiedzać można codziennie o god. 10 zrana; w niedzielę 
i święta po sumie o god. w pół do 12. 

Groby zasłużonych u 00. Paulinów na Skałce, zwiedzać 
można codziennie za zgłoszeniem się do ks. przeora. 

— Wystawa nieustające Towarzystwa Przyjacióć Sztuk 
pięknych w Sukiennicach otwarte Codziennie- od godz. 
tlej b kej, prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15 
w dnie powszednie 30 centów. 

— (łabinet archeologiezny uniwersytetu Jagiałjoń- 
skiego (Collegium majus) wwidzuć można codziennie do 


1żej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uniwersyteckich 


AKCYE BANKOWE. 


Anglobank. . . . . . na 
Bankverein Wiener . . 
Kredyt. dia handiu i przem. 
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